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Stan roeąiaozy, w jRca papadło trawione 
manią wielkości kmyiaactwo, dyktował nikt 
Łemety m  ziemiach praytzoiaiiycł] pmawt tra
ktat Pofecc. Jak draki uwiera, którego żyw- 
eem ujęto, obce rozbić wlne Kraty Jdatiki, 
w szale wściekłości bije łbem o ścianę, leoz 
wreszcie idedrz. musi i yw&yjąć pokornie stra
wę od swego pogromcy —  w takim etanie 
znajdują sic obecnie Niemcy. llwestya Gór
nego hkjsksL, Pm * w^.łiódimiefi i 'zacłiodniioh, 
po wielkkii ustępstwach na, mecu, Niemiec, 
jakie przyniósł postaiuowiony plebiscyt, jak 
niemniej złagodzona d5a nieb Tirwwwnic utra
to Gdańska, stały się irróio wszystko naj
cięższymi wswnmkanii łmaiktahift. Wywołały 
wiec one jawny bunt. od egzekutywy w y
ratować ssie ehciarHo oderwaniem wyrnienie- 
Byrii pmwincyi od Raeszy, sprowokować 
nsiłowano polaka, hidmoiść; aby znaleść po
zory do uspnatwiediłwTonia gw ałtu. Tu wy
stąpiła w  całej pełni uświęcona przez wieki 
taktyka krayżaokiu Chciano stenroryiować 
lud przez aresztowanie wszystkich jego 
przywódców, gdyż wyi o owiewanie łub wy
parcie ludności polskiej poza przestrzeń 
objęta plebiscytem było niemoźliwem. jest jej 
bowiem zarwdeie. Przykazań krzyżackich nie 
mogła dtopełmić nbezwładniona, pieśń, przed 
którą drżały do niedawna skakane pod jej 
prawo narody. Skapitulować musiano, gdyż 
dalszy opór przeciw postanów cyniom trak
tatowym grozi większa jeszcze klęską, przed 
którą osłonić -się nie są. w  stanie, bo każdy 
jego artykuł jest rozkazem, który mnisi być 
wybonnnym. Jłumt zdeptanej potęgi wywo
łał szał, po którym musi. jak zwykle u sza
leńca, nastąpić apatya i irhcr/.właidwienie. 
Ten stan się już zbliża.

Naród myślicieli nie -statewył swych wła- 
Ik-iwości, umie sobie zdać sprawę e położe
nia, w jakiem się znalazł, więc umiarkowa
ne czynniki trąbią do odwrotni, o  czem 
świadczy wydana' ocegdwj próHkmaeya 
procydeuta Klienta do narodu1,'.głosaąca do
bitnie, „żc pokój zo tał za w ar; y, a podpisa
ny traktat mu»i być \vj pełniony” . Za każdy 

TfłłPłpeforkm y warunek może—kosi ieyw odpo
wiedzieć marazem naprzód, Mokadią portów, 
i okupacją. W zywa dalej Ebert żobńćrzy 1 
tnsędryilków, aby cała siłą woli zostali wier
ni obowiązkom, żali się, że zmuszono icłi do 
wydania rodaków wrogim rządom, przoesw 
ezeimi sio bronili do ostateczności. Zape
wnia, że ro7.1 unie eiupeMe roagoryozeiniiei 
wojsk, Iooe ostrzega zarazem, że jeżeli ofi
cerowie i żołnierze nie sraną na stoaży po
rządku wewnętrznego, to wydać musza, nie 
kiłżaset, iecz miliony rodaków' okupacji, 
aneksyi i terrorowi, bo za to. co dziś nie 
będzie dokonaniem. zapliacićb\ musiały 
daieci nóeniiftekre latami nśewolniicbwa.

Tak przedstawiają przedstawiciele wła
dzy położenie obecne Niemiec, a głos ich 
musi znaleść posłuch w narodzie, wychowa
nym w  karności, jaką utrwalił panujący 
w szoahwładme milltaryżm.

* * *

Uznać więc niiuiszą niepodległość Polski i 
jej granice, wskazane postamowkniiami tra
ktatu, zrzec się na korzyść Pofeki wszyst
kich praw i tytułó„w na Łerytoryaeh przyzna
nych Polsce przez kongres. Uznać muszą 
także granice Polski niewysEczególnione w 
obecnym traktacie, a które później zostaną 
ouaz^oipi pneerz główne mocarstwa. P o 
strzegać lnuiaą postanowień i  rygorów 
związanych ae sprawą plebiscytu na zie
miach, jakie poddano tomu rozstozygulęciu, 
a odstąpić przesterznao plebiscytem nieob
jęte i w  przeciągu 15 dni od wejścia w  ży
cie traktatu usunąć wojska-, znajdujące się 
na tym terenie.

Nie pomogą więc w *zelikie próby terroru, 
«ni ubawione rugi, jakie pozostawi w spad
ku Bismark swoim uczniom. Muszą być usu
nięte wszelkie naleciałości bolszewickie, 
wszystkie rady żołnierskie i robotnicze, mu- 
sc*ł być rozwiązane, a ich członkowie ewa
kuowani, zaś wszystkie związki wojskowe 
i półwojskowe: „Reiciiswelir** i  „Grenz-
cłrutz“  muszą być natychmiast rozpuszczo
ne. Ziemie, na którycli odbyć się ma ple
biscyt musza być bezzwłocznie oddane pod 
wiad&e międzynarodowej komisyi, składa
jącej się z przedstawicieli Stanów Zjedno
czonych, Franicyi, Anglii i Wioch, obsadzo
no przez wojska mocą rsuw koaiicyi, btióryeh 
przewiezienie ułatwić musi nząd niemiecłd, 
a koszta utrzymania armii okupacyjnej ma 
opłacić Śląsk.

Sprawa Górnego Śląska.
W szczególności w sprawie .Ślipka trzeba 

jeszcze zauważyć co następuje:
Jak wiadomo, według artykułu traktatu po

kojowego w części Górnego śiątLa, objętej i 
JBaafamiu jBBctao oansestmemi, mieszkańcy po- j

wołani będą do oświadczenia się w drodze gło
sowania, esy chcą być przyłączeni do Niemiec, 
czy do Polski. Te granice są:

Począwszy od punktu północnego, tworzą
cego występ dawnej prow mcyi Śląsk a austrya- 
ckiego, położonego mniej więcej 8 km. na 
wschód od P r u d n i k a ,  dawną granicą po
między Niemcami a Austryą, aż do spotkania 
się jej z granicą pomiędzy okręgami G ł ii p- 
c z y c  i R a c i b o r z a .  Stąd bu północy i aż 
do punktu położonego mniej więcej o 2 km. na 
południowy wschód od K r z a n o w c a :  grani
ca pomiędzy okręgami Głupczyc i Raciborza.

Stąd ku południowemu wschodowi aż do 
punktu nad biegiem O d r y  bezpośrednio na 
południc od kolei żelaznej z R a c i b o r z a  do 
B o g u m i n a :  linia, która ma być oznaczona 
na p o ł u d n i e  od K r z a n o w i c ,  Od pun
kt u o k r e ś l o n e g o  p o w y ż e j  d a w n a  
gran.i.e.a p.c.nni.e.d.z.y N,i,e,m.c,a,m.i'- a A.n- 
81 r y ą, n a s t ę p n i e  d a w n a  g r a n i c a  
p.o.m.i.ę.d.z.y NTefort.Cja-m.i a R o c y ą ,  aż  d  ̂
p u n k t n  j e j  s p o t k a n i a  e i ę  z g r a n i e ą  
a.d.m.i.n j.s.t.r.a,cy.j.n.ą p o m i ę d z y  Po- 
z n a ń s k i o m  a. G ó r n y m  Ś l ą s k  i e m.

Stąd owa granica administracyjna aż do jej 
spotkania się z granicą pomiędzy G ó r n y m  
S 1 ą s k i em a Ś l ą s k i e m  ś r o d k o w y m .  
Stąd ku zachodowi aż do punktu, gdzie grani
ca administracyjna jest zwrócona pod kątem 
ostrym ku południowemu wschodowi, na 8 km. 
mniej więcej na północny zachód od S i mmc-  
nau:  granica pomiędzy Górnym a Średnim
Śląskiem.

Stąd ku zachodowi, aż do punktu, który zo
stanie oznaczony, położonego mnioj więcej o 
2 km. na wschód od L o r sen  d o-rf f: linia, 
któia /.ostanie oznaczona na terenie ciągną
cym się na północ od K l e i n  I l e nne r s -  
d o r f f. Stąd ku południowi i aż do punktu 
gdzie granica pomiędzy Górnym a Środkowym 
Śląskiem przecina drogę se SŁ &d t a l  do 
K a r l s r u h e :  lania, która zostanie oznaczona 
na torunie, ciągnącym się na zachód od miej
scowości Henncirsdorff, Polkowice, Noldau, 
Stoi ner sdoUf i Dammcr I na wschód od miej
scowości Strzeblo, Nastsadei i Eckorcdorff, 
Schwirz i  Btadtęl, Stąd granica pomiędzy Gór
nym i Środkowym Śląskiem ai  do spotkania 
się jej * granicą wschodnią okręgu N i e m o 
dl i n.

Stąd granica wschodnia okręgu Niemodlin 
a potem aż do punktu północnego występu 
dawnej prowineyi śląska auetryaekiego, poło
żonego mniej więcej o 8 kim. na wschód cd 
Prudnika: linia, która ma być ozmaczona na 
terenie rozciągającym się na wschód od Zttltz.

Reguły, wedle których przystąpi się do tego 
odwołania się do ludności i przeprowadzi się 
je, stanowią osobny anneks.

W dalszym ciągu ustęp traktatu omawiają
cy sprawy Górnego Śląska, zawiera następują
cy ustęp:

Rządy polski i niemieeld zobowiązują się 
już teraz, każdy za siebie, do niewykonywania 
w żadnym punkcie ich terjtoryów, żadnego 
ścigania prawnego i do nieprzedsiębrania ża
dnych środków wyjątkowych z  powodu jakie- 
gokolwiok taktu politycznego, jaki ńę zdarzył 
na Górnym Śląsku, w okresie stanu, przewi
dzianego w dołączonym a aneksie i to aż do u- 
s tal en ia ostatecznego rządu w tym kraju.

Niemcy już teraz oświadczają, żo odstąpią 
na r7,ecz Polski wszystkie prawa i. tytuły do 
tej ezęśei Górnego Śląska, która jest położona 
poza obrębem linii granicznej, oznaczonej przez 
główne mocarstwa ekoalizowane i sprzymie
rzone w celu plebiscytu” .

Rozpatrując ustępy traktatu, poświęcone 
Górnemu Śląskowi, stwierdzić trzeba, ił:

1) traktat zarządza głosowanie również we 
wschodniej części powiatu n a m y s ł o w s k i e -  
g o, położonego w regeneyi wrocławBkiej i za
mieszkałego przez ludność polską. Według po. 
przednich (majowych) propozycyi ententy, po
wiat ten wraz z powiatem s y e o w s k i m ,  któ
rego wschodnia część jest również polską, miał 
pozostać poza granicami Poiski. Obecnie żą
danie nasze co do powiatu n ^ m y s ł o w s k i e -  
g o uwzględniono, natomiast cały powiat s y- 
c o w s k i ma nadal pozostać w rękach niemie
ckich;

2) plebiscytem nie są objęte północne czę
ści powiatów M i l i c z  i G ó r a  (negeneya wro
cławska), któro przyznawał nam traktat ma
jowy aż do linii rzeki B a r y c z y .  Obszary te 
są zres7,tą w zupełności zniemczone;

8) plebiscytu nic zarządzono w południowej 
części powiatu r a c i b o r s k i e g o .  Obszar 
ten otrzymują więc Czesi bez żadnego płebi- 
Bcytu;

4) ustęp traktatu (wyżej przez nas zacyto
wany), że „Niemcy już teraz oświadczają, iż 
odstąpią na rzecz Polski wszystkie prawa i ty
tuły do tej części śląska, która jest położona 
poza obrębem linii granicznej, oznaezouej... w 
ćelu plebiscytu” , jest niejasnym, góyż z nakre
ślenia Kidf granicznej wynika, że plebiscyt ma

rię odbyć na c a ł y m  obszarze Górnego Ślą
ska, jaki w razie korzystnego wyniku plebi
scytu ma przypaść Polsce.

Sprawa Gdańska.
Sprawę gdańską regulują postanowienia 

traktatu, objęte artykułami od 101—106, mo
cą których Niemcy muszą się zrzec wszelkich 
praw i tytułów na rzecz głównych państw 
koaiicyi. W ciągu 15 dni ma być utworzona 
komisy a, złożona z trzech członków mianowa
nych przez koałic.yę z komisarzem, jako prezy
dentem na czele, do której wejść mają: joden 
ozłonek delegowany przez Niemcy i jeden przez, 
Polskę. Komisya ta ustalić ma na miejscu 
szczegółowe granice feerytoryalne wolnego mia
sta Gdańska, które zostanie oddane pod ochro
nę Ligi Narodów.

Konstytucja ma być utworzona pracz przed
stawicieli wolnego munda Gdańska w poro
zumieniu z najwyższym komisarzem, zamiano
wanym przez. Ligę Narodów, która obejmie 
gwaiaucyę konudytucyi. Najwyższy komisarz 
ma ponadto obowiązek rozstrzygania w pierw
szej instancyi wszelkich nieporozumień, jakie- 
by powstać mogły między Polską a Gdańskiem. 
Dalsze postanowienia włączają Gdańsk w pol
skie granice cłowe, ustalają iinię w olnej prze
strzeni w porcie, zabezpieczają Polsce bez ża
dnych ograniczeń wolne używanie, posługiwa
nie się wszystkimi drogami wodnemi, dokami, 
basenami i urządzoniami wszelkiego rodzaju, 
znajdującemi się w obrębio teryt-oryuni wol
nego miasta Gdańska.

Artykuł 104 zabezpiecza Polsce kontrolę nad 
zarządem W i s ł y  i całym systemem kolejo
wym, z wyjątkiem kolei lokalnych, ujmu
je kweetyę dzierżaw i kupna posiadłości 
ziemskich i innych niezbędnych do tych 
celów. Obejmuje on także zapewnienie w obrę-

ibie wolnego miasta „równouprawienia" oby- 
I wateli polskich i innych osób polskiego po- 
| chodzenia i języka, a nic jak jedno z pism kra
kowskich podało „zapobieżenie upośledzeniu". 
Dalsze artykuły postanawiają o kwesty i nie
mieckiego obywatelstwa, które siłą faktów u- 
tracą ci, którzy chcą zatrzymać obywatelstwo 
wolnego miasta Gdańska. Wszyscy niemieccy 
obywatele mężczyźni powyżej lat 18, którzy 
stale zamieszkują wspomniane terytoryum, w 
okresie dwu lat od wejścia w życie traktatu 
mają prawo oświadczenia, że chcą pozostać 
obywatelami niemieckimi. Oświadczenie męża 
odnosi się do jego żony, a oświadczenie ro
dziców do dzieci poniżej lat 18.

Wszystkie osoby, które wykonują, prawo wy
boru obywatelstwa wyżej, muszą w ciągu na
stępnych 12 miesięcy przenieść swojo miejsce 
zamieszkania do Niemiec. Te osoby będą u- 
prawnione do zachowania nieruchomości, po- 

i siadanych przez nie na terytoryum wolnego 
I miasta Gdańska. Mogą zaś zabrać ze sobą ru- 
f chomy majątek wszelkiego rodzaju, bez opła
ty jakiegokolwiek cła, czy to importowego, ezy- 
to eksportowego. Wszelka własność, położona 
na terytoryum wolnego miasta, a należąca do 
ces ara twa niemieckiego państwa lub do jakie
goś innego państwa, przejdzie na główne pań
stwa skoalizowane i sprzymierzone, w celu 
przekazania ich wolnemu miastu Gdańsku, albo 
toż polskiemu państwu, stosownie do tego, jak 
to owe mocarstwa uznają za słuszne. Propor- 
cya i charakter finansowych zobowiązań Nie
miec i Prus, jakie ma ponosić wolno miasto 
Gdańsk, zostaną ustalone zgodnie z artykułom 
254, ezęśei LX (Klauzule finansowe) obecnego 
traktatu. Wszystkie inne kwestye, jakie mogę 
wyniknąć z powodu odstąpienia terytoryum 
określonego w artykule 100 zasianą uregulo
wane przez późniejsze umowy. R. W.

Niesłychane gwałty pruskie na 6. Śląsku
Warszawa. (Telefonem). Z G ó r n e g o  Ś l ą 

s k a  nadchodzi wiadomość, że dawni cosarsc” 
generałowie niemieccy ściągają na G ó rn y  Śląsk 
wielkie oddziały wojska, które mają za zada
nie powiększyć liczbę ludności niemieckiej na 
Górnym Śląsku. Oddziały, któro są mało karne, 
dcmobiiizuje eię, a żołnierzy osiedla eię na Gór
nym Śląsku. Oddziały, w których dyscyplina 
jest dobra, nie są demobiiizowane. Ponadto 
Niemcy wygładzają ludność polską i głodom 
chcą. doprowadzić masy polskie do zdenerwo
wania i podjęcia ruchawki wojennej", aby mieć 
spo&ołwiość do urządzenia masowej rewazyi Po
laków i tak zmniejszyć liczbę polskich głosów 
na oczekiwany plebiscyt.

Gdzie Wilheim li. umieścił swoją duszą
Warszawa. (Telefonem). Z P o z n a n i a  na

deszła wiadomość, iż b. c e s a r z  Wi l heTru 
ze swej siedziby obecnej w Hdandyi wystoso
wał do Prymasa polskiego, ku. Arcyb." I ) a l 
fo o ra  niesłychany list z żądaniem, aby ka
plicy protestanckiej w  zamku królewskim w 
Poznaniu nic zamieniano na katolicką, bo w 
tej kaplicy cesarz V, i]hełm całą swoją duszę 
protestancką umieścił i nie mógłby znieść, aby 
tam ksiądz katolicki odprawiał mszę. gdzie on 
modlił eię o zwycięstwo Niemiec. List ten zo
stanie ogłoszony przez Arcybiskupa Dalbom,

L? Jl!g"

Zbrucz granicą polsko-ukraińską.
Paryski „Tempa" w numerze ■ dnia 20 b. 

w rubryce urzędowych wiadomości z konferen
c ji pokojowej, pod tytułem „En Galieie orien-
tftle“ —  „W  Galieyl wschodniej", donoei:

„Linia, którą wczoraj ustalili ministrowie 
spraw sagraoKsaych (t. *w. -Harta pięei«“), 
w celu oddzielenia Polaków od Ukraińców, 
biegnie na północ od Dniestru doliną Zbrucza, 
rzeki, która tworzyła niegdyś gTanicę Galicyi 
austryackiej i RosyŁ

R a d a  c z t e r e c h  c o f a  z a k a z  o f p n z y w j
Warszawa. P. A. T. Ministerstwo spraw za

granicznych otrzymało następujący komunikat 
pana C l e m e n c e a u ,  przewodniczącego Naj
wyższej Rady cztoreck: W celu zabezpieczenia 
osób i mienia spokojnej ludności w Galicyi 
wschodniej od niebezpieczeństwa, na jakie jest 
narożona ze strony band bolszewickich, Rada 
Najwyższa państw zjednoczonych i sprzymie
rzonych zdoeydowała się upoważnić wojsko 
Rzeczpospolitej polskiej do dalszego prowadze
nia operacyi wojennych po rzekę Zbrucz. To 
upoważnienie nie przesądza w niezem deeyzyi, 
jaką poweźmie później Rada Najwyższa celem 
ustalenia puv.yszłości politycznej (statut) Ga
licyi.

Walki na wschodzie.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gene-1 

rakego wojsk polskich * dnia 27 czerwca. |

Front guBcyjsLo-wołyńska: W  Galicyi na
północnym odeta ku frontu uporczywe walki 
trwają. Silne ataki Ukraińców w rejonie Goło- 
głów, Młyna bilińskiego, lawowej i Ładaniec 
odparto. W  południowym odcinku obustronna 
działalność wywiadowcza. Na Wołyń.'u bez 
zmiany.

Front poleski: Nad Jasiołdą silne utarczki
placówek.

Front litewsko-białomski: Na froncie bolsze
wickim epokój.Oddziały niemieckie na południe 
1 weebód od kanału Augustowskiego rozpoczę
ły ewakuacyę okupowanego terenu. Nasze od
działy postępują za nimi, obsadzając opuszczo
ne przez Niemców miejscowości.

W  zast. szefa sztabu gen. Haller, pułk.

P o ł o ż e n i e  w  G a l i e ) !  w s c h o d n i e j .
Warszawa. (Tolofonem). Według informacyi, 

pochodzącej ze sfor wojskowych, należy stwier
dzić stanowczo, iż Stanisławów znajduje się w 
rękach polskich, a komunikacja z tem mia
stem odbywa się linią kolejową przez St ry j .  
Połączenie ze L w o w e m  krótszą drogą na 
C h o d o r ó w  jest na razie niemożliwe, po
nieważ w pobliżu tej Ku ii toczą się obecnie 
walki Co do ogólnej sytuacyi w Galicyi Wscho
dniej da się naogół powiedzieć, 14 zmieniła się 
ona stanowczo na naezą korzyść 1 codziennie 
należy oczekiwać stałego polepszenia.

Logdun. P. A. T. Radio stacji poznańskiej: 
Clemenceau zainteipelowany w sprawie domo- 
bilkacyi wojsk francuskich oświadczył, te rząd 
pragnie przeprowadzić najwcześniej demobili- 
cyę, lecz gdy położone będzie pewniejsze. Na 
razie ententa musi być przygotowana na mo
żność poważnych sawikłań t  powodu opró

żnienia Śląska dla Polski. Francja musi czu
wać nad tem, aby rzeczywiście Niemcy wyko
nali traktat, a przedewszystkiem, aby wyco
fali się z Polski Póki Niemcy się nie astmą, 
nie może być mowy o demobilizacji wojsk 
francuskich.

Wojska angielskie obsadzą Gdańsk.
Praga. P. A. T. „Bohemaa” donosi z Rotterda

mu: Korespondent „Daily Telegraphu” telegra
fuje z Paryża, że Rada czterech postanowiła 
obsadzić Gdańsk wojskami angielskiemi. Woj
ska angielskie pozostaną w Gdańsku taJk dłu
go, dopóki zarząd wolnego miasta Gdańska nie 
ukonstytuuje cię całkowicie.

Flota koalicyjna pod Puckiem.
„ G a z e t a  G d a ń s k a ”  donosi pod datą 

24 b. m.: O l 24 godzin całe miasto rozbrzmie
wa wieścią, żc wszystkie stare okręty, znajdu
jące się wr porcie fdańskim, ehcą Niemcy wy-

włec przez wejście portowe i tam je zatopić, 
aby najpierw zniszczyć port 1 nie wpuścić okrę
tów wojennych państw zachodnich, a przytem 
zamknąć w porcie okręty żywnościowe ł nie 
wpuścić do Gdańska okrętów dalszych, żeby 
powstrzymać dowóz żywności dla Polski i i«n  
wywołać tam jak największe trudności.

„ G a z e t a  G‘d a ń » k a“ pisze pod datą 
24 b. m.: Lotnicy z W r z e s z c z a  (przedmie
ście Gdańska) stwierdzili, że po morzu w oko
licy Packa krąży około 70 okrętów wojennych 
przeróżnego rodzaju, wysłanych przez państwa 
zachodnie. Są to przeważnie okręty angielskie, 
przeznaczone do zaatakowania Gdańska, gdy
by ten oparł się warunkom pokojowym. _ .

Kongres i Polska.
IV.

Nasi przyjaciele i wrogowie. — Znaczenie luteresz 
w polityce między narodami. — Niewłaściwość 
sentymentu w polityce. — Rzetelność naszego eta- 
jiowiska i jego błogosławione skutki. — Żydzi, 
wielki kapitał i międzynarodówka socjalistyczna 
wobec upadku państwa niemieckiego. — Strajki 
we Francy;. — Nasze istotne zdobycze wobee 
większych nadziei. — Patres patriae. — Hasło na 

najbliższą przyszłość.

'Jeżeli chodzi o Franeyę, to śmiało rzec mo
żna, Iż jóst to nasz serdeczny przyjaciel, przy
jaciół Barówno z uczucia, jak i ze wnpólnego 
infcaN jB. Psfsiaj Francja o Polsce dużo już 
słyaay, a decy dujący o sprawach wiedzą o tem, 
ie Polska j<»t Francy ą na TY schodzie, a Fran
cja  Polską na Zachodnie, jak mówił na polsko- 
francuskim ołńedzie pod prczydoncyą p. Nou- 
lensa p. Dmowski. Wspólność interesów góru
je i otna nam daje tę rzetelną podstawę i pe
wność, że t  Francyą pójdziemy razem. Ale jest 
i coś więcej. Jest to szlachetny charaktor fran
cuski. Jeżeli się komuś oddają, to oddają się już 
całą duszą, z całego serca, nic odważają przy
jaźni na łuty. Obok nich stoją Włosi, lutrećów 
z nimi mamy bardzo niewiele, ale życzliwości 
w nich dla nas bardzo dużo. Włosi popierali 
nas zawsze; nio można żądać, aby swoje inte
resy dla naszyci: poświęcali, ale to wszystko, 
co nam dają, to bardzo dużo. Jeżeli chodzi 
o Anglię, to a nią trudniej się porozumieć. To 
są inni ludzie, mają inną inteligencję. Nie my
ślą tok szybko i prosto, jak Francuzi, Włosi, 
albo my. Im nieraz trzeba długo wyjaśniać, 
nim zrozumieją. My nie znamy dotąd dosta
tecznie psychologii Anglika; trzeba »ię z nim 
dopiero zżyć. Anglicy interes państwa swojego 
zawsze bardzo silnie, lekko go kryjąc zasada
mi, wysuwają jako jedyną dyrektywę ich po
stępowania. U Amerykanów występują t  je
dnej strony silne, niewzruszone zasady, z dro
giej zaś ważną u nich rolę odgrywają intere
sy materyalne. Jak wogóle u narodów mło
dych, to dwa punkty widzenia nio są u nich 
dostatecznie pogodzono a sobą. W  każdym 
razie są oni bardzo sympatyczni; wśród nich 
znaleźliśmy prawdziwych przyjaciół. Prof. Ro
mer zwłaszcza ma wielką, zasługę, że nawiązał 
z niektórymi z nich serdeczne stosunki. A tą 
szczerzy i otwarci. Ameryka dobrze nam ży- 
ozyta i życzy, a jażeli nie uznawała naszych 
argumentów, to zawsze Bzczerzo to rnówilL 
Kiedy chodziło o kweetyę Gdańską, niektórzy 
wprost powiedzieli: macie racyę wo wszystkich 
innych kwcsiyach, ale co do Gdańska nas nie 
przekonaliście. Ale przecież wreszcie potrafi
liśmy ich przekonać.

Wiadomo, te przeciwko Anglii nastrojony 
jest sentyment polski. Powinniśmy się wre
szcie odzwyczaić od sentymentu w polityce. 
Trzeba stwierdzić, te ani Lloyd George, ani In
ni mężowie stanu angielscy absolutnie nie są 
nam nieprzychylni. Tem bardziej niema mowy 
o jakichś osobistych niechęciaeh, jak to nie
raz naiwnie utrzymują; gdzie chodzi o wielką 
politykę, tam osobiste sentymenty nie mogą 
mieć żadnego donioślejszego znaczenia. Stano
wisko Anglii do Polski ttomaozy się całą jej 
polityką. Nie pragnie ona zupełnego zniszcze
nia Niemiec, gdyż chce równowagi na konty
nencie; kiedy już zniszczyła flotę niemiecką, 
me ma w tem interesu, aby Niemcy zgnębić. 
Chcę z państwem niemieddem prowadzić inte
resy kupieckie, obce, ażeby Niemcy tyły, aby 
mogły płacić nałożone fan miliardy. W  inte- 
isste Anglii leży, aby jej stanowisko w Efore*;
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pie, tak' po tej wojnie niesłychanie potknę, nie 
mogło być oslaUone. Anglia, jak dożąd, musi 
się liczyć w Europie tylko z Francyą i z Wlo- 
charaa. Gdyby Polska była bardzo wielka, to 
?tał*by się ona ssóstem z rzędu mocarstwom,

ośrodek. JeśR się spokojnie ocenia pracę pa
ryską, to musi się dojść do przekonania, i i  
nie otrzymalibySmy nie więcej, nil uzyskać 
zdołano, gdyby nawet wysiłki nasze były dużo 
większe, a organizacya dużo lepsza. Zmamowa-

r.wiatek zaś jej t  Francyą i z Włochami utwo-, ło się może chyba nieco trudów, których przy
rzyć mógłby s9ny blok, któryby osłabił zna 
caeaie Angin na kontynencie; dlatego Anglia 
bardzo siłnej Polski me chce. Samo społeczeń
stwo angielskie ms dla nie wielkie syropatye; 
raOżaa powiedzieć, te cztery piąte społeczeń
stwa angielskiego darzą nas niekłamaną życz
liwością. Jeżeli chcemy s Anglią żyć w zgo- 
dsie —■ a to jest naszym na.pstołniejszym inte
resem —  Łatamy się do niej zbliżyć. Wyrze
kać na Anglię jeet rzeczą śmieszną, a nawet 
szkodliwą. Prawda, ie równie niedorzeczną jest 
rada, którą podoba© dawna®, by się odwrócić 
od FTaneyi, a oprzeć wyłącznie na Angin. Mo

lepszej organizacyi można było nieco oszczę
dzić. Tam działały tak niesłychanie wielkie 
czynniki polityki europejskiej, i* nasz trud, 
nasza praca, nasze wysiłki mogły tylko w pe
wnej mierze zaważyć na szali.

Dwóch ludzi zwłaszcza zapisało się niezatar
tymi głoskami w naszej h* tory i na obradach 
kongresu: pp. Dmowski i Paderewski, ogień 
i woda, zupełnie różni usposobieniami, a je
dnak w pracy spojeni w jedność. P. Dmowski 
niesłychanie bystry, nadzwyczaj zręczny jako 
polityk, umiejący wyzyskać korzystny moment, 
użyć odpowiedniego wyrażenia, prsytem czło-

iemy przecież tyć w najłepezych stosunkach z wiek twardy. Słabi tylko ludzie ustępują ła- 
FTancyą i z Anglią równocześnie. Francya jest j ^lą na kompromisy. Wiemy to rw ło
na jpewniejsiyin sojusznikiem z istoty stosua- 
fców. Przeciw Anglii ona zaś iść nie może — 
choćby ae względu na Niemcy. Nie będzae więc 
■tac na przeszkodzie naszemu porozumieniu z 
Anglią. Tego porozumienia szukać należy —  
a znaleźć je moina będzie w nawiązaniu ści
słych stosunków handlowych z Anglią, tak na 
punkcie tych interesów czułej.

Zdajmy sobi* sprawę z tego, ie w Europie 
mamy dziś nieprzyjaciół. Nie wyszukujmy nie
potrzebnie nowych. Przeciwko nam idą wszę
dzie żydzi, chociaż są niewątpliwie wyjątki. Je
den np. z najwybitniejszych przedstawicieli fcy- 
dostwa amerykańskiego zaznaczał w Paryżu 
niejednokrotnie, to zawsze będzie spieszył Pol
sce z pomocą i nigdy nie zapomni, iż dziad je
go przed przybyciem do Ameryki mieszkał « *  
ziemi polskiej, w W. Ka. Pozn&ńskiem i mó
wił tylko po polsku i po żydowsku. Naogół je
dnak żydzi są nam bardzo niechętni. T. z w. po
gromy przesadzono w najohydniejszy, niesły
chany sposób, a prostować te wiadomości na
tychmiast i energic-znle było bardzo trudno 
z powodu niedostarczania odpowiednich ma- 
teryałów z kraju. Przedstawiają naa też na Za
chodzie jako iinperyałistów, uciskających w 
dodatku mniejszości narodowe. Jednakowoż 
stanowisko nasze na kongresie uchyliło od na* 
przynajmniej część niebezpieczeństwa, jakie na 
Polskę spaść mogło z powodu tych insynua- 
cyi. Myśmy tam nigdy nie szli kłamstwem, za
wsze wojowaliśmy prawdą, i to nam bardzo 
ceniono. W broszurach i artykułach Polaków 
aa kongresie niema nigdzie, tak zresztą tam 
ttęstej blagi. Ta Tzetclność wywarła błogosła
wione skutki. Mimo to jednak mieliśmy nieraz 
■teuewfeko cieikie do obrony. Ażeby łdobyć 
pełne zaufanie koalicyi, powinniśmy przede- 
wszystkim skonsolidować się wewnętrznie. "W 
Sejmie przeprowadźmy jak najrychlej uchwały, 
gwarantujące prawa mniejszościom narodo
wym, a wtedy wszelkie obłudne protesty będą 
■miały ustać.

Obok żydów dwa. czynniki chcą ratować 
Ifieraców, a stąd nam niechętne: wielki kapi
tał 1 międzynarodówka socjalistyczna. K*pi- 
tał wielki zniszczenia Niemiec nie chce —  we 
własnym oczywiście interesie, ponieważ pceia- 
<ła poważne lokaty w majątku niemieckim; z 
drugiej strony międzynarodówka, która na za
chodzie myśli o jakichś silniejszych ooeyrt- 
nych zmianach. Nastrój we Francyi jest bardoo 
poważny, liczb* strajków dosięgała niedawno 
Besby 30; najwolniejsze z nkh to strajk gór
ników i robotników metalurgicznych; z drob
niejszych w samym Paryżu strajk koM pod
ziemnej, krawców, praczek i t. p.; zauważa się 
w Paryżu żartobliwie, *e brak tylko —  straj
ku kobiet, który jedynie w teatrach bulwaro
wych i na t. zw. revuos stanowi obecnie ulu
biony temat.

*  *  *

Jciili mowa o pracach kongresu, to nasuwa 
»5ą pytanie, czy moglibyśmy zyskać coś więcej, 
niż łyskaliśmy, czy też nie? Dają się słyszeć 
w kraju różne zarzuty przeciwko działalności 
delegacji. Zapewne dawały się odczuwać w 
delegacji pewne braki organizacyjne. Ale tło- 
raaczy się to tern, ie polskie iaetytucye w Pa
ryżu powstały wśród anormalnych warunków. 
t>tóo z tych braków usunęła energiczna ręka 
łraeciogo delegata p. Władysława Grabskiego, 
i  dział gospodarczy, prowadzimy przez p. 
Wierzbickiego, może służyć za wzór orgaaizo- 
ryi, dzięki właśnie zdolność:om jego kierowni
ka. Za mało może zajmowaliśmy się Anglią. 
Wszystko te prawda. Były też I pewne tar
li* w Paryżu. Były jednak przedewarystkiem 
auuctfbania, popełnione w k r a j u ,  zwłaszcza 
Ie ntedość szybko zdecydowaliśmy się stanąć 
wyraźnie po stronie koalicji. W Paryżu praco
wano długo w bardzo ciężkich warunkach. 
Lodzi było mało; garstka polityków pomimo 
wielkich i f  wykłych wysiłków nie mogła o pa
sować wszystkiego. W  narzekaniach było i jest 
wiiłe praesady. Pracownicy potecy na kon
gresie mi eh wielkie poczucie obowiązku naro- 
iowego, krystalizujące się w poczuciu, ie  się 
powinno robić wszystko, co leży w mocy, w 
{Ok najszerszej mierze, ie  najmniejsze zanitdba- 
« i »  noże sprowadzić opłakane skutki. Pray- 
n M i  potrafi wśród grona pracowników kon
gresowych należycie ocenić niezmordowaną pra
cą i m it kość prof. Romera, niezwykłą prryto- 
aoMńć uraysłu i prawniczą pomysłowość adwo
kata Obsewskiego, rzetelne usługi profesorów: 
Kasperskiego, Buzka i tyłu innych. A  i lewica 
aosza z pp. dr. Dłuskim i dr. Patkiem na ese- 
!• współdziałał* gorliwie, s calem oddaniem się 
•prawie. Umiał też p, Pułaski, szef biura kon
gresowego, weiystkich zbierać razem, do wspól
nej wymiany myśli, w tym pamiętnym dla nas 
hotele „des Charops E3yse©s“, gdzie był nasz

■ftnzd my, tutaj, w Gołicyi P Dmowski kre
śli program i broni go całą siłą, kompromisów 
nienairiebcŁ Bardzo spokojny, panujący dosko
nałe nad nerwami, niekiedy może zrażający 
sobie ludsi twoim doskonałym, ale gryuąeym 
dowcipem.

Zupełnie inny jest p. Paderewski. Człowiek 
opatrznościowy, jak go słusznie nazywają, roz
tacza naokół siebie czar i budzi ogólną sym- 
patyę. W  Paryżu jest ogromnie popularny. Od
znacza go uderzająca swą *3ą czystość inten- 
eyi i charakteru, ogromny rozum, oryontacya 
nadzwyczajnie bystra. Ma pnytem dziwną » -  
tuicyę polityczną, która mu wskazuje zawsze 
właściwą drogę w tej ciężkiej pracy.

Do ludzi tej miary musi się mieć p iłne zaufa
nie. Nie mogliśmy znaleźć lepszych zastępców 
na kongresie.

Jaki będzie dalszy nnss los, to już tylko od 
nas samych zależeć będzie, od naszej własnej 
mocy, od łączenia się w wspólnej pracy, od 
naszych zdolności państwowo-twórczych. Dziś 
nas kochają i szanują tam na Zachodzie, ale 
kochać i szanować będą tein więcej, im 
więcej będziemy —  efimL

— - -*■<

Wiości z Salicyl wschodniej.
RUMUNI W  KOŁOMYL

Z Kołomyi donoezą do „Wieku Nowego11 pod 
datą ld b. m.:

Żyjemy w ciągiem podnieceniu i napięciu 
nerwów. Przyczyniają się Ao tego najsprzecz
niejsze wieści, jakiem! się karmimy od trzech 
tygodniu okupacyi rumuńskiej. Skutkiem bra
ku dzienników i poczty jeeteśmy odcięci od 
świata. „Gazetę Kołomyjeką11, zawieszoną w 
ewoim czasie prze* Ukraińców, ponownie za
wiesili Rumuni po ukazania się trzech nume
rów. Za reaspraedaż i rozszerzanie gazet przy
wiezionych z Polski, grozi aresztowanie i trzy 
lata wifflńi >ia. Doświadczył tego na sobie 
jeden t  miejscowych działaczy społecznych.

Btoramek Rumunów do Polaków ciągłe je- 
tM U  dwnłionwy. W  eatoteiok dłć_oL prue- 
prowodzono w obu kościołach polskich i za
kładzie SS. Urszulanek rowizye za bronią 
(oczywiście bezowocne) przy pomocy i za in- 
sparowaniem szpiclów śyderwektoh, czem roz
goryczono bardzo ludność polską. Wogóle ra
chowanie się żydów i inteligencji żydowskiej 
w stosunku do Polaków nieszczere i podjazdo

we, pełne deauncyacyj i prowokacyj. Na tern 
tle powstają pożałowania godne zajścia, które 
działają drażniąco na Polaków. Ludność ży
dowska we własnym interesie musi bez za
strzeżeń wypowiedzieć się za Polską l przyna
leżnością do niej.

W niedzielę i poniedziałek odbywał się przez 
Kołomyję przemarsz wojsk polskich; przecią
gały prws miasto dziarskie szeregi jazdy i ar- 
tyleryi z dywizyi gen. Żeligowskiego, stojącej 
dotychczas na Bukowinie. Mat ery ał ludzki 
i zwierzęcy (konie) doborowy, sprzęt wojen
ny również przedstawia się korzystnie. Żoł
nierz odżywiony i wyposażony dobrze. Dumni 
naprawdę byliśmy z postawy, wyszkolenia i do
brego nastroju naszych dzielnych wiarusów. 
Rwą się do Polski i do pracy dla nisj. Witano 
ich ochotnie i z radością, jak braci, powra
cających po długiej tułaczce w ojczyste strony. 
Powitanie nie wypadło jednak tak, jakbyśmy 
chcieli i pragnęli, & stało się to skutkiem ro
boty naszych przyjaciół, o carem wspomniałem 
wyżej. W  niedzielę podejmowaliśmy jeszcze 
naszych żołnierzy jako tako, w poniedziałek na
tomiast skutkiem prowokacji i zamieszek uli
cznych, ulice miasta obsadzono wojskiem, m- 
muńa Idem, a publiczność zmuszona był* rozejść 
się do domów. Po przedmieścoch jednak od
były się serdeczne powitania i obrzucanie żoł
nierzy i oficerów kwiatami.

K R O N I K A .
Z miasta.

PROCESYA KU CZCI SERCA JEZUSO
WEGO. Wczoraj o godz. 8 po południa odbyła 
się z kościoła św. Barbary uroczysta doroczna 
prooesya km czci Serea Jezusowego. Już po 
godz. 5 zacaęły zbierać się przed kościołem 
św. Barbary liczue bractwo, SodałkjB Maryo- 
clrie, oraz cechy ze sztandarami i insygniami.
0 oznaczonym czasie rozpoczął się pochód 
proeeeyt Celebransem był Książę-Biskup kra
kowski Sapieha, niosący pod baldachimem 
Sanctiseimnm, poprzedzany przez kapitułę ko- 
tedralaą z ka. Biskupom Nowakiem i liczne du
chowieństwo świeckie i zakonne. Przed ducho
wieństwem szły bractwa z obrażana i feretro
nami, Sodałicye Maryackie, dziewczynki w bieS 
z liliami w rękach; cechy ze sztandarami ota
czały baldachim. Na Małym Rynku, jak coro
cznie, wsparty o ścianę kościoła św. Barbary, 
urządzono ołtarz, przybrany bogato kwiatami
1 zielenią, z obrazem Serca Jezusowego. Wiele 
okien iluminowano i udekorowano. Po odśpie
waniu przez uczestników procesji litanii do Ser
ca Jezusowego, wstąpił na ustawioną ambonę 
ka Sobaś T. .T. i wygłosił podniosłe kazanie. 
Procosya wśród pobożnych śpiewów i hejnałów 
z wieży Maiyackięj ul. Sienną powróciła dc 
kościoła św. Barbary. Wzięły w niej udział bar
dzo liczne rzesze wiernych.

ŚWIĘCENIA KAPŁAŃSKIE NA WAWELU 
odbędą oię w niedzielę 29 b. m. o godr. 8 rano, 
a ni o o 7, jak wskutek omyłki podano w nu
merze wczorajszym.

PROMOCYA. Dnia 26 b. ra. odbyła się pro- 
roocya architelcty. inżyniera, cyw. Adolfa 
Szyszko Bohusza, kierownika odnowienia Zam
ku na Wawelu, na doktora nauk technicznych 
na Politechnice we Lwowie.

ZBIÓRKA NA KOLONIE MŁODZIEŻY RĘ
KODZIELNICZEJ. Magistrat zezwolił Polsk. 
Związkowi katoł. uczniów rękodzielniczych 
w Krakowie na urządzenie publicznej zbiórki 
składek w dniu 29 b. m., t. j. w niedzielę, na 
rzecz kolonii dla, dotkniętych gruźlicą, młodzie
ży rękodzielniczej. Zbieranie składek odbędzie 
się przy stolikach na ulieach miasta, jakoteż 
w większych lokalach restauracyjnych i ka
wiarnianych, oraz w teatrach.

Z EKSPOZYTURY RADY SZK. KRAJ. ko
munikują: Z powodu odjazdu prezydenta Zolla 
z powrotem do Lwowa, kierownictwo ekspozy
tury objął Dr Lw a Kulosyóeki, dyr. gimn. 
św. Anny.

Z DZIAŁALNOŚCI K a  TRZECIAKA. W dnia 
wczorajszym przeszedł nowy transport, w licz
bie 7 wagonów, darów, zebranych przez k*. 
Trzeciaka przeważnie w powiecie miechowskim, 
dla polskiej ludności Lwowa. Dary pochodzą 
od ziemiaństwa miechowskiego, a składają się 
z różnego rod&aju produktów, a w części z u- 
brań. Caęść tych darów pochodzi % Ostrowca 
i * Wielunia. Traoeport przesłany jest pod eke- 
korłą wojskową.

BRAK CUKRU. Z muństerstwa aprowizacyi 
otrzymujemy wyjaśnienie, śe 100 wagonów cu
kru, zakupionego przez luku aprowiraeyi dla 
Oaiłcyi w dniu 17 maja b. r. do dsńś dni* znaj
duje się w cukr. „Gosławice14 ziemi kaliskiej. 
Przewieźć tra eukier do Krakowa można wyłą
cznie prze* Gniezno i Poznańskie, usiłowania 
zsi min. oprow. w eeltt przewozu, rozbijają się 
o niemożność uzyskania, ożyto od ministerstwa 
kolei żelaznych, czy gł. Urzod żywnościowego 
w Poznaniu taboru kolejowego. Poęłoska o za
ginięciu tego transportu c-ukru, oparta, na teir 
jakoby „miano11 coś podobnego „ośuiadczyć

Adela HbigiriewłcB, Fr. Bedlewłca, Ign. Dygae, 
9t. Gruszczyński, Ant. Issa&owiez, Maurycy 
Janowski, A. Ludwig, Tad. Łowczyńsłd, Adam 
Mazanek, Adam Okoński, Mar. Paiewicz, Wik
tor Piełróń, St. Tamaweki, Karol Urbanowie*. 
Bragnąo występy w sezonie jak najbardziej u- 
rozmaiełć, czyni Tow. sabiogi o pozyskani® jesz
cze dalszych solistów.

Główny traon orkiestry (złożonej z 41 osób) 
stanowić będzie zespół na^epmych członków 
orkiestry opery warszawskiej, a dopełniać go 
będą najwybitniejsi instrument."liAń krakowscy. 
CŁór Tow. operowego wynosić będzie w bieżą
cym roku 42 oeób. Kajpelmfetrzami opery są 
pp.: Bolesław WaMek-Wałewski, Wiktor MSler 
i Maryu Rudaicśd. Reżyserya przedstawień 
spoczywać będzie w rękach pp, Adama Ludwi
ga i Stani? lewa Tarnawskiego.

REZULTAT ZBIÓRKI. Zbiórka idścana na 
kolonie wakacyjne w Porębie Wielkiej w dniu 
19 b. ra. przyniosła 1&328 K  68 h, 200 m. 34 
fen., 16 rubli 11 kop. i 3 franki.

NA UCHODŹCÓW Z GAUCYI WSCHÓD, 
przekazał z pozostałości kasowej krat. Kom. 
ratunkowy dla Lwowa Contr. Kora. pomocy 
dla uchodźców we Lwowie 20 tyaięey kr on.

PAŃSTWOWYM EMERYTOM, WDOWOM 
I SIEROTOM, zamieszkałym w Krakowie, wy
płacać będzie filialna Kasa kraj. w Krakowie, 
począwszy od 2 lipca, w godzinach urzędowych 
pobory spoczynkowe, względnie zaopatrzenia 
za miesiąc lipiec 1919 (wraz z dodatkami wo
jennymi w dotyehczaeowej wysokości); zaś 
emerytom, wdowom i saarotom, zamieszkałym 
poza Lwowem i Krakowem, wypłacać będą 
powyższe pobory od tego samego terminu od
nośne urzędy podatkowe, stosownie do tego, 
gdzie uprawnione osoby otrzymały pobory za 
czerwice 1919. W  celu otrzymani* tych pobo
rów mają wymienione osoby zgłosić się w fi
lialnej Kasio krajowej w Krakowie, względnie 
w odnośnym urzędzie podatkowym i wykazać 
identyczność swej osoby.

W RĘCE „NEUTRALNYCH" przeszła w dro
dze dobrowolnej sprzedaży znana krakowska 
pralnia „ L i l i a 11, któroj współwłaścicielami byli 
pp. Zdanowicz, kupiec, Dr Gumowski, kurator 
muzeum, Barańska, dyrektorka szkoły i  innŁ 
Nabywcami sa Heeht i Komhauserowie.

PODWIECZOREK W  KASYNIE WOJSKÓ- 
WEM. Sekcya Żłóbków im. Henryka Sienkie
wicza przypomina podwieczorek s muzyką 29 
b. m. o godz- 4 po poŁ w ogrodzić Kasyna woj
skowego i zaprasza wszystkich miłośników 
dzieci, współczujących z ieh nędzą i opuszcze
niem, o wzięcie w nfm jak najficzniejszego u- 
dziahi.

OBŁAWA NA „NEUTRALNYCH* POPISO
WYCH. Podez*» ostatniej nocnej obławy ua u- 
ohyłająeyeh rię od służby wojskowej, aresztował* 
Policy* znowu kilkudziesiecio żydów.

WYWÓZ BANKNOTÓW. Onegdaj wzywiezio- 
no z Oświęcimia do Krakowa Józefa Kłoua i -*ó 
zefa Klełra, którzy trudnifi się od dtatniogo eso
su wywozem banknotów jednokoronowych.

SIANO ZAMIAST TYTONIU. Wczoraj aeezte-

r -* ~ -

wano Stan. Zapały który w staraunem opokowo- 
fcytotiftt „tureckiego*, sprzelwwal

z Warszawy*1, wprowadza w błąd opinię pu- niVdzT. "Po chwili wrócił i ożaaiail. że mu w bri-

uiu, zawtest 
sioao.

PASKARSTWO OBUWIEM. Wczoraj arcBztowo- 
u  Schuknta Pitzelo, kupca pray vL Fm bicz L t, 
ra nprawWA* Bckwy pery rarzedtey obawia.
Sprzedawał o* bezwartościowo obuwie pe nadzwy
czaj wygórowanych cenach. Pobrał od słuiijcei,, 
Fr. Gałązki, za parę bucików, które po poru dniach 
rozleciały się w strzępy, 446 kor. Od słechsrakl 
fil. Felicji SotMed ra parę trzewików dwwklai 
wziął 53Ó kOT. Trzewiki w piorwasym dniu pwą- 
katy i nie nadawały się więocj do użytku. Od Ste
fanii Rzącowej, żony dn-karza. za porę sandałów 
dla mnłggo dziecka, wziął 100 kor.

SPRZENIEWIERZENIE^ Woźny Bonku gałle. 
ziemsiL i kred. Jaa Kaczmarczyk wysłany został 
dnia n  b. JO. z kwota (50.000 kor. de Kraj. Kaąy 
pożyczkowej przy ul.-Wiślnej, celom wymiary pie

kli." z ną rach Kary z torby zamkniętej skradziono  ̂20.000
i  T i  1 _ . i  • _  _  : ___. . Ł «  ot A a  <4 A n i - M t a m *
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mieszkają w pociągu epecyaŁiym, skłać*jąciią 
się z 2 wozów sypialnych, 1 restauracyjnego, 
salonowego. Przyjazd Naczelnika państwa i po< 
byt jego ma charakter wyłącznie wojskowy* 
Naczelnik państwa pracuje bo* chwil? wytchnie* 
nie. Pociąg tspecyalny, połączony telegrafem I 
telefonem, jest wtećełwle gabinetem pracy. Cho
ciaż zdała od Warszawy, Naenrlnik państwa* 
oprócz aktualnych spraw wojskowych, dotyczą
cych najbliższego frontu, załatwia wazystldć 
niederpiące zwłoki kwwrfye polityki wewnętrz
nej i zagranicznej. Nacsehuk państwa Intero- 
suje rfę tet bardzo żywo sytaaeyą na zacho
dnich kresach. Jak długo komendant PRsud-kl 
pozostanie na froncie najbliźszyuł, niewiadomo, 
gdtyi zależy to od sytuacyi ogóŁso-poństwowej* 

W miejscu postoju pociąg* speeyołaogu przy
jął Naczelnik państwa dowódcę gmpy wielko
polskiej, generała Korara- wekŁsgo, tak dobrzo 
topmanego w pomięci Lwowian > czasów walłj 
niedawnych.

POŻEGNANIE KOMENDANTA LĘGU KIN 
Hi ET. Ze Lwowa donoszą: Dnia 22 b. ra. żegna
ła Legi* oehotniesa kobiet k«i»»e»idej.ra /ve- 
go, kaęćtiin* Wita SulinsiraHego. GrecaystośĆ 
rozpocwjia rię od przemówienia paad Zagór
skiej, organizatorki ruchu, obecnie koraendan- 
tk? Legii Komendantowi ofiarowano kwiaty i  
album z fotografiami, fiastrującerui wspólnie 
przeżyto dni smutku i wesela. Po pneatówiccia 
p. Hoserowej, która objęła nad leghmktkairj 
pieesę w kieruku kulturalnym i moraJbyra, na
stąpiły popisy solowe i zbiorowe. Prawdziwy 
zachwyt obudziły tańce ludowe, praspłataue 
pieśnią i ustępami mówionymi, pefenymi proBfc 
go, a miłego humoru. Młody góral ulrhitiF ra
port komendantowi, a krakowiaki I krakowian
ki śpiewali pieśni weselne. Po akońcsooym pro
gramie nastąpiło skromne przyjęcie, dokoła! 
którego krzątały się gospodynie w nrandure 
kach.

ZAWIĄZKI NASZEJ FLOTY HANDLOWEJ,
W pismach waru*, czytamy: Większość tran
sportów żywności idzie do Warszawy WLIą. 
W tyra celu władze pańetwowe zajęły WBzyst- 
kie barki prywatne i właene, w liczbie 180; każ
da mieści około 200 tosm (20 wagonów). Do
chodzą do Warszawy i duże stożki, jakie zwy
kle dopływały tylko do Torunia. Podróż u 
Gdańska pod wodę do Warszawy trwa 12 dnĘ 
z powrotem — 7 dni Bark! ciągnione są pr/e* 
parowu holowniki, których mamy l i ,  a wkrót- 
oe będzie ich 22. Bardzo cenną pomocą przy 
transporcie są dla nos w Gdańsku ŁnłTutJ 
miejscowL

ZAJŚCIE W  KOŁOMYL „Wiek Nowy“  do- 
mai, to  w Kołomyi dnia 15 V ra. w eeasi* 
przemarszu dywizyi ŻeJSgowskiegń praw mia
sto, ■ powodu pobicia do krwi kaprala Sp.iIo- 
wniekieg© przez prowokatorów żydowskich, 
przysało do pożałowania godnych zajść f zamie
szek dfieznych. Wojsko rumuńskie obsadziło 
uHoe i  zmusiło tłum do rozejścia sfę do domów^

ŻYWCEM ZAKOPANY PRZEZ SUWNÓW 
Wychodzący w Kafiszu „Kuryur Powosochay' 
donosi: Cofający się żołnierze rnscy preed dziaj 
sięcńt dniami unęcaR rfę tak ■tiueode nad oby* 
wafcdem ziwrisklm p. Leszcsyńaldni s Rak ow
co, M nds|ecwwy probouw* ruskf offarwwuł iw 
tyućąe koron za zaniocłuuiłe tortur. W  rmulta- 
eie po zadaniu sou okrutnych katuszy dufi żoł- 
nłsrw do niego trzy strzały, pocwsz go, tyją
cego jeszcze, zakopali.

UWOLNIENIE P. MACHAYÓWNT. Ra sk* 
tek interwencyi rządu womŁawukłego wwoluiB 
Czsei Machayównę. Pozostaje jeezezo dotąd 
w niewoli czeskiej kOkanzAri-n oeób c Orawy 
i Spiszą, «  uwolnienie któryrh należałoby po
czynić energiczne kroku J

Deklaracya.
Powróciwszy dó jedności z Kościołem rzym

sko-katolickim pragnę naprawić wszelkie zło, 
jakiebym wyrządził Kościołowi Odwołuję błędy 
przeciwne nauce Kościoła katolickiego, jakie- 
by się znalazły w mych pismach: „Syn czło
wieczy" i „Kościół demokratyczny11, by stć po
łożyć kros nadużyciom w tym względzie pisma 
te wycofuję i zastrzegam się przeciw dalszemu 
powoływaniu się na nie.

Kstyezów (w Kieleckiem), 27 czerwca 1919.
Ka. Andrzej thuzso.

Podpisujcie potską pożyczkę.

dramatu w teatrze im. Słowackiego, rozpoczęły 
dnia 15 września 1918, kończy się w niedzielę 
29 b. m. „Wyzwoleniem11 St. Wyspiańskiego. 
W sezonie tym dano ogółom 381 przedstawień; 
w tern 279 wieczornych i  52 popohi dniowych. 
Repertuar, obejmująey w ogóle 36 sztuk,
uwzględniał przedewezystkiem dzieła autorów 
polskich, których wystawiono i wznowiono 
26. Z obcej twórczości wznowiono i wystawio
no 11 dzieł. Nowości wystawiono 14 sztuk; 
w tern 9 polskich, a 5 obcych.

Z polskich grano sztuki następujących auto
rów: Wyspiańskiego, Krasińskiego, Fredry,
Przybyszewskiego, Rydla, Rłttnera, Zapolskiej, 
Kazim. Zalewskiego, Kr2vwoszewskiego, An- 
cuyca, Szukiewicno, Gorczyńskiego, Konczyń- 
skiego, Jastraębca-Zatewskiego; z nowych: M. 
Fijałkowskiego, B. Katerwy (pseud.), Z. Stefań
skiego. Z obcyeh: Moliera, H. Ibsena, Oskara 
W ilde^ A. Strindberpa, E. Rostanda, J. Conr- 
telina, H. Lav«dan‘a, D. łfiocodenii cgo, Fr. Her- 
eiega i nieananego u ao* dotychczas Jacinta 
Benaventa,

Z najwybitniejszych wmówicń wymienić nale
ży dramaty S t Wyspiańskiego: „Weede", które 
grane było 16 nuty i „Wyzwolenie" —  12 rasy; 
nowo insceaisowasa „Nieboska komedya11 oei> 
gnęła liczbę 14-sto praedttewień; Fredrowscy 
„Przyjaciele** I „Dwie Hizny** osiągnęły ra
zem liczbę 14 wieczorów; * dzieł Rydla: 
wznowione „Zaczarowane koło11, „Bctleem pol
skie", „Jeńcy*1 i „Z dobrego serca11, razem 22 
przedstawień. Największą liczbę przedstawień 
osiągnęła nowość Jowito Benowem ta „Krąg in
teresów11, który był grany 22 razy.

SEZON OPEROWY W  KRAKOWIE. Do 
współudziału w przodstawieniach operowych 
pozyskało „Krak. Tow. oporowe11, obok najlep
szych śpiewaczek i śpiewa*ów Krakowa, nadto 
najwybitniejsze siły artystyczne opery war
szawskiej i lwowskiej. Występować będą pp.: 
Wanda- Hendriehówsa, Ludwika Jaworzyńska, 
Wanda Jastrzębska, M. Mokrzycka, Ada Sari, 
Zofia SkllMÓBka-Tsmawska, Olga Szafrańska,

sa ra  dopuścił się kradzieży. K s c z m c rc z y k a  o re - 
sz f07 .-ano.

KRADZIEŻ KONIA. Wezorsi Ludwikom Bożko
wi gosnedarzowi z Pres pow. krakowski skradzio
na na Rynku KlcparsFiim konia, wartości 10.000 
koron.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Policya areszto
wała 16-letniego Stan. Stachnika, który dopn-scH 
się w ostatnich czasach w Krakoivie kiTlcu więk
szych whunań. Kronika policyjna z dnia wczoraj
szego notuje znów ST.eroc włamań. Mlęday jeneeu 
mriołpłni łodziejc włamali się do magazynów Br. 
Alberta w Podgórzu.

KIESZONKOWCY. Podczas onegdajszych har
ców Konika Zwierzynieckiego kieszonkowcy u rzą
dzili rrtród unWicreości sztuczny ścisk, poderas 
którego kradli portfele. Policy* aresztował* dwóch 
rzezimieszków.

7, Polski I ze śwteta.
WCIEI-ENIE ARMII HALLERA DO OGÓL 

NEJ ARMII POLSKIEJ. „Gazeta Lwowska1* 
donosi: Jsk się dowiadujemy, wojska polskie, 
sformowane we Francyi, weszły po z&końtao- 
nin odnośnych pertraktacji, w skład ogólnej 
armii polskiej. Z tej ok**yi Naczelnik paiiatwa 
wydał do wojsk* rocku*, dziękując w imieniu 
Ojczyzny wszystkim, którzy w ciągu wojny 
w różnych waraokack i w dęikira trudzie i 
walce wykuwaK miecz polski u* wszystkich 
niemal krańrach świata.

MEDAL. GEN. HALLERA. Zarząd pobkiego 
Czerw. Krzyża kanruniknje: Na pamiątkę utwo
rzenia się i rozwoje wojaka polskiego we Fran
cyi s inicjatywy wydziału wojskowego, Polski 
Komitet Narodowy w Paryżu dał wybić medal 
gen. Hallera, wykonany przez artystę Antonie
go Madejskiego. 4000 tych medali ofiarował 
Komitet Narodowy polskiemu Towarzystwu 
Czerwonego Krzyża, aby w ten sposób zasilić 
jego zbyt socwtpłe fundusse w stosunku do ro
snących z dniem każdym potrzeb. Medale te są 
dwojakie: więkeuy w eenie 50 marek, mniejszy 
w cenie 15 marek.

NACZELNIK PAŃSTWA NA FRONCIE GA
LICYJSKIM. „Gazeta Lwowska1* donosi: Na
czelnik Piłsudski i towarzyszący mu oficerowie

Zawiadomienia ! komunikaty.
NADZW. OGÓLNE ZGROMADZENIE TOW 

STRZELECKIEGO w Krakowi* odbędzie się •» 
niedzielę dni* 29 b. m. na Strzelnicy o godz. II 
przed południem. W razie, gdyby zgromadzeni* 
dła braku kompletu nie przyszło do skutku, od
będzie się a godz. 41 przed poŁ drugie sgófn# 
zgromadzenie z nieeuuenionysi porządkiem diico- 
nym.

NA WYŻSZYCH KURSACH DLA KOBIET IM. 
BARANIECKIF.GO (Karmelicka L 82) będzie o- 
twartą dnia 28 b. m. t. j. w sobotę, e godz. Ii 
w południe doroczna wysf*wa sztuk pięknych, om 
bejtniąjąc* proce kursu I i U rysunkowe i malar
skie, oraz kursu pejzażu i rzeźby. Wystawę zwie-: 
dzać można w pod. od 10 rano do 5 pe pot prze* 
wszvstkie dnie do 1 lipo* wiaozuio.

ZWIA7EK URZĘDNIKÓW. W sobotą dale 28 
b. » .  o godz. 6 wieczór odbędzie tdą w sądzie o kr.

zehraaie. cel-eywilnyin przy ni. Grodzkiej 1. 52.

IL J. uwiadamia swych członków, to dsśa 29 
h. ra, o godz. 8 (w razie pogody) odfeędsłe się 
w kapHey SS. Urszulanek Ufna św., petom wspól
na wycierzka.

POPIS SZKOŁY ŚPIEWU PROF. WARMUTUA' 
odbędzie się w niedzielę dni* 29 b. m. w Bab ^o»: 
kołf>“ . Początek o godz. 8 wieczór. Bilety do 
bycia u J. Rudnickiego, Linia A-B.

ODCZYT. W niedziele doi* 29 b. ra. odbęd-.fu 
« e o g ' ‘ 
robotu„ przy
rówłd p. t.. „Ugrupowanie ałronnietw

o godz. 4 po^oŁ^ r  Polskjm Związku aar»<te

. '„1 
Poleoe*1.

liekłej 21, odesyi p. J.
połBySznych'

FESTYN W PODGOR7U. Zapowiedziany na 91
h. a. wielki festyn sokoli w parka ca Krtomion- 
koch nie odbył dę. z powodu niepogody. Festyn 
odbędzie się w tymże perka w dniu 29 h. *n. a 
godz. S po poł.

NEKROLOGIA, 
f  S t a n i s ł a w  P o t o c z e k ,  b. pos«! d« 

padam*ntu wiedeńskiego i do Sejmu galicyj. 
skiego, zmarł w Radaioetowie pod Nowym Są- 
osom. Jako przywódca „Związku chłopskiego", 
oraa wydawca i redaktor pisma wydawanej® 
pod tyra samym tytułem, odgrywał praed woj
ną w ruchu chłopskim w ziemi sądecłdej wybi
tną rolę.

W Zabrzegu, w pow. bialskim ąa Śląsku 
zmarła 15 b. m., w wieku lat 79, Z u z a n n a

Malarz kościelny i dekorator K. MIKULSKI — podejmuje się robót w  zakresie malarstwa 
kościelnego i dekoracyjnego w całej Polsce. 

Kraków, uL Rajska 20. —  Telefon 2322. P r o ia k t y  i k o i i t o r y i y  b t i p l a ł B l t l l
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P u <• ba ł k o w a, matka sekretarza ćjeneralnćgoj oddawali żydzi. Z żalem stwierdza mowea fakt,
..ZjeJnoczt-nia1*, olsz redaktora 
aoiakiego'"1, p. Jaua Fm halki.

jSotułka istnieje propaganda żydówka przeciw pań
stwu polskiemu, żc istnieje porozumienie mię
dzy tą organizacją a rządem niemieckim.

Pos. Gmonbaum woła: To jest oszczerstwol 
Marszałek przywołuje posła Grucnbauma z 

powodu tego wykrzykniku do porządku.
Pos. Gruenbaum mimo przywołania do po

rządku powtarza jeszcze raz: To jest oszczer
stwo. Marszałek przywołał powtórnie posła 
Grucnbauma do porządku.

Pos. Korfanty wywodził w dalszym ciągu: 
Fałsze, rozsiewane o Polsce ob:egają 
świat, szarpiąc sławę narodu polskiego. Walkę 
z bolszewikami'przedstawia się jako pogromy. 
Mówca sto ierdia, że uaród polski moei te pro- 
wokacye spokojnie. Pogromów takich, jak w 
Rosyi w Kiszyniewie nie było, bo sprzeciwia Sie 
to poczuciu narodu chrześcijańskiego. Klub 
mówmy, rzekomo antiseruieki, wygit«ił zasadę, 
że żydzi łnają mieć w Polsce te same prawa, 

*1*0 interesujących momentów i wysoce arty- j jakie mają w Ameryce i na Za< hudzie, ale żą-
st; tznych zdjęć; w roli głównej Hauy Walden, ■ da, aby spełniali na równi a innymi obywate-
kreator niezwykłej roli Mandaryna

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego,
S o b o l a :  „Wachlarz lady Windemncre'1. 
N i e d z i e l a :  Po poi. ..Tc-h czworo11 G. 'Za

polskiej; wieczorem ,.Wyzwolenie11 St. Wy
spiańskiego.

Repertuar miejskiego teatru powszrcknegc.
Sobota :  „Córka pani Angttf 
N i e d z i e l a :  Po poł. „Dzwony z Corne-

rille1; wieczorem „Piękna Helena'1.
P o n i e d z i a ł e k :  Ostatnie w tym sezonie 

przedstawienie operetki „Córka pani Angot11.

I śmierć bywa piękną,
dramat fanta-sty czny w 4 częściach, pełen bar-

kompromsj będzie wyglądał, aa ras™’ jeszcze 
nic staaiowczego nie da się po rtiedsaeć. J *im 
zwoi mni&y kompromisu ohe»Kby pominąć wy 
szezegótnieoie maksimum posiadania ziemi ptray 
równ ocz snem ustal jtó i zasady wywłaszczenia, 
rwzyczem usłalonobjr także kolejność paro da- 
cyi, mianować ie w ten sposób, że naprzód par
celacji podlegałyby dobra państwowe, nastę
pnie klasztorne i duehowmą, cLdej wielkie ] 
siadtości na kresach i majoraty. Inni znowu 
zwolennicy kompromisu byliby gotowe wawrzeć 

, go nawet pny zastosowana zasady maksimum 
cały posiadania, jednakże z tern, że to maksimum 

musi być pnymąjmniej dwukrotnie tak duże, 
jak wyszczególnione w projekcie więkteoóei 
komisy! rolnej, t. sil prrynajnmiej 600 mor
gów.

WYSTĄPIENIE KS. KOTULI Z KLUBU 
PIASTOWCÓW.

Warszawa. (Telefonem). Ks. K o t u l a ,  po
seł z okręgu przemyskiego, należący do stron
nictwa piastowców. wystosował Kot do preso-

dramacie i lami obowiązki. Mówca wzywa rząd,aby p^ze-:sa klubu z zawiadomieniem o wystąpienia
pod tym samym tytułem —  ponadto „Fircykiciw propagandzie żydowsko-niemieckiej zorga-
w zalotach11, bardzo wesoła, jednoaktowa ko- 
medya, od piątku do poniedziałku, w Klnie 

„Opieka11, Zielona 17.

K T O  N A B Ę D Z I E

5 \  Polską Pożyczkę
Faristwową

zabezpieczoną całym m ajętkim  Państwa,

p r z w l  d n ie m  I - g o  lipca 1913 r o k u
otrzyma 

iCfilffisie iA M iM M v
w rczmaraeh eteprz«eyłsm|wv* mtm) prMŚbłn*! 

eyeh jeśmezetale e ^ net w i*}** wałoSh

złotych polskich więcej
ett ałrzjitają ci, którzy pnedisżą "otówkę de zmiany 

Laz akazaaia mygnsŁ 2397
„Asyguaty Polskiej Pożyczki l*ń»łw#wej jako 
kauly i i vadja rawiast gol iwki sa przyjmowane 
obodnie nie w  90%, jak dotąd, lec* lÓC®)* nomi

nalnej ich wrrtości”.

rbrady Sejmu polskiego
Warszawa. P. A. T. Sejm na wczorajszym 

posiedzeniu zajął się sprawą załatwi.mia de
kretu mieszkaniowego, oraz trzech wniosków 
nagły uh, wniesionych w tej spratrfe. sprawo
zdawcą był pos. G r z ę d 7. i e 1 s IPi. Wywiąza
ła się dłuższa dyskusja, w ciągu której pos. 
K u t t e r m i i n d  zażądał odroczenia dyskusyi 
eona jurniej do poniedziałku, czemu sprzeciwił 
óę sprawozdawca ze względu aa to, że usta
wa ma obowiązywać ed dnia 1 fipoa. W  głoso
waniu 165 głosami przeciw 137 odrzucono wnio
sek o odroczenii.

Z kolei odesłano do komisyi bez dyskusji 
szereg wniosków nagłych, między innymi wnio
sek pos. ks. L u b e l s k i e g o ,  wzywający 
rz*d. aby, rozporządzenie co do egzaminowa
nych zastępców nauczycieli w Szkołach śred
nich, tak zwanych suplentów w dawnej Gali- 
cyi miało ważność od dnia 1 stycznia, a nie 
dopiero od dnia 1 b'pca b. r.

M a r s z a ł e k  podał do wiadomości, że mi
nister spraw wojskowych me będzie mógł do
trzymać dwutygodniowego tern lnu, zakreślo
nego mu przez Sejm dla przedłożenia ustawy o 
zaopatrzeniu osób, służących w wojsku i ich 
rodzin, lecz zapewnia Sejm, że projekt ten bę
dzie przedłożony w najbliższym czasie. Przystą
piono do wniosku nagiego posła K o r f a a t e- 
g o  i innych posłów Związku ludowo-narodo
wego. Wniosek ten opiewa: Sejm wzywa rząd, 
aby wydał zarządzenia zapobiegające wszelkich 
wybrykom przeciw ludności żydowskiej, aby 
nakazał przeprowadzenie w wypadkach takich 
zaburzeń energicznego śledztwa i winnych u- 
karał. ale z drugiej strony, aby wziął wszelki
mi sposobami w obronę ludność polską przed 
prze 'ładowaniami bolszewicko-żytlowskimi i roz- 
wfeął EBtrgkm ą «kc/ę preeciw taisz'* r_i ta 
opńtfl śwruia przez oszczerstwa żydowskie.

Pos.. Korfanty uzasadniając swój wniosek 
wskazuje, że stosunek ludności żydowskiej do 
polskiej pozostawia wiele Jo życzenia, na co 
składa się szereg przyczyn historycznych, eko- 
nomiczno-sfu^i eznych i politycznych. Pragnie 
tylko parę słów' powiedzieć o przyczynach eko
nomiczno-społecznych. Większa część żydów 
oddana jednemu zawodowi stanowi pcołetaryat, 
k tórego kupieckim nazwać nie możną, ale któ
ry musi utrzymać swą rodzinę i wskutek walki 
o byt obniża etykę swą własna i etykę swego 
moczenia. Wiadtnao, że w radach sowieckich 
żydzi odgrywają walną rełę. Wszystkich ży
dów za to od powiedz ialaymi ezynić aie można, 
nie pewna ich część odgrywa poważną rolę w 
radach sowieckich i rady te pod wpływem ie- 
go żywiołu przesadnia, katują i mordują Po
laków w niesłychany sposób. Fakta te znane 
są w' społeczeństwie polski om, więc rozgory
czenie narodu jest zrozumiałe, chociaż nie mo
żna z tej przyczyny urządzać

uizował koutrakcyę, aby piętnował oszczer
stwa, aby wykazał światu, że Polaka nie jes t; 
krajem barbarzyńskim i narodem zbrodniarzy.

Pr»s. Diaijuwd oświadcza, te kwertya żydow
ska w Polsce należy do kwestyi najtrudni' j- 
szych i powinna być najrychlej ro* wiązaną. 
Mówca był zdania, że-w chwili odbudowy Pol
ski będzie można szukać rozwiązania tej kwe
styi godnego kultury polskiej. Rozwiązanie je
dnakże natrafia na trudnbści. Czynniki rozwa
żne i rozsądne powinny stanąć na czole akcyi, 
która prowadzi do porozumienia między chrze
ścijanami a żydami. Europa wie o tem, co się

powodu dyskusyi nad reformą rolną co do pun
ktu dotyczącego dóbr duchownych. W tej spra ■ 

; wie mianowicie przemawia! ks. K o t  uTa, so
lidaryzując się iC stanowiskiem innych ducho
wnych. Po ks. Kotuli zebrał glos prezee klu
bu piastowców W i t o s ,  zaznaczając, iż poglą
dy wyrażone przez ks. Kotulę są osobiste i nie 
mają nic wspólnego ze stanowiskiem klubu. W 
dalszym ciągu swej przemowy Witos gwałto
wnie atakował duchowieństwo. W liżcie do 
prezesa klubu piastowców zaznacza ka. Ko
tula, iż uważa, że przemowa pos. Witosa ozna
czała wejście klubu piastoweów n? drogę wał
ki z Kościołem i duehojsieńst wem i wobec te- 

Poisce dzieje nietylko ze sprawozdań na- j Kotula w klubie tym pozostać^nie mo-
cyonalistów żydowskich, ale także ze sprawo
zdań misyi, wysłanych do Polski. Mon oa przy
znaje, że nie wic, do czego wniosek posła Kor
fantego zdąża. TeżeH uehwaloną będzie nagłość, 
to już jutro ogromna większość ludności będzie 
»ię pytać, czy urządzać pogromy, czy nie? (nie
pokój w Izbie). W  rezolucyl Korfantego niema 
wypowiedziane, jak my zamierzamy rozwiązać 
kwestyę żydowską w Poisee, przeciwnie jest 
ona trzymana w tonie, który w danej chwili 
jest popularny, ale nie jest tym tonem, który 
by wy wołał przekonanie w kimkolwiek w Euro
pie, że to, o czern mówi w drugiej części jest 
■ser/o pomyślane. M:mo to mówca ma nadzieję, 
że przyjdzie chwila, w której będzie amina 
mówić spokojnie w Poisee o rozwiązaniu kwe
styi iydewukłej i że żv-M i chrześcijanie zasią
dą do jednego stołu, ib y  te kwestye racjonal
nie rozwiązać. Jafeo żyd stanowczo zastrzega 
się mówca, ze z nacjonalizmem żydowBkim nie 
ma nic wspólnego.

Pos. Halpern uzasadniał swój wniosek nagły 
w sjrrawuł rzekomego napadu Hallerczyków i 
intfyeh żołnierzy, wśród których byli żołnierze 
francuscy, na żydów przejeżdżający oh tram
wajami przez ulice Solec. Wniosek wzywa rząd, 
aby wydelegował komisyę, złożoną z jnęciu po
słów z udziałom przedstawicieli wolnego zje- 
dnoezeiiia posłów nar(xlowo-żydows,kich, ce
lem zbadania zajść przy toczonych we wniosku 
i  złożania w przeciągu siedmiu dni l  t_w , Sej
mów L —  Nagłość obu wniosków uchwalono.

Nastę ĵ-re posiedzenie odbędzie się dzisiaj o 
odzinie 10-tej przed południem.

że. Ks. Kotula m  tąpd obecnie do Pol. Zjedn. 
I .udowego.

WYBORY W ZWIĄZKU CHŁOPSKIM.
Warszawa. (Telefonem). Wczoraj późnym 

wieczorem miały się odbyć wybory w prezy- 
dyuiu świeżo utworzonego z w a z k u e h ł op- 
s k i e g o  w Sejmie. Prezesem miano wybrać 
pos. W i t o s a .

f o a i e c  oh ra d  s e j m w f d !  w  p o ł w e  lip ca
**fcąawa. (Telefonem). Gbrady Sejmu usta

wodawczego przed feryauii wakacyjaemi we
dług^ uchwały, zapadłej na dziaiejszem posie
dzeniu komitetu seniorów, mają potrwać do 
12 iipca. Ferye wakacyjne będą trwały do .12 
września.

Z  f c o m r c j j  s n i f f l o w y t h .
Warszawa. P. A. T. Komisya k o n s t y t u -  

e 7  j^ a  powierzyła profesorowi H a 1 b a n o- 
w i refarat o wniosku rządowym w przedmio
cie udzielenia pełnomocnictwa do wydania roz
porządzenia z mocą ustawy, celem tymczasowej 
organizacji włhdz administracyjnych. Wszyst
kie stronnictwa oświadczyły się przeciw udzie
leniu wymaganego przez rząd pełnomocnictwa 
i zażądali natomiast, aby rząd wniósł konkre
tny projekt ustroju władz administracyjnych, 
w drugiej instancyi, szczególnie dla byłej Ga
licji i byłego naboru pruskiego. Minister Woj
ciechowski oświadcza, że będzie się starał pro
jekt przygotować na następne posiedzenie po 
porozumieniu się z j medstawicielami obu tych 
dzielnic. Komisya załatwiła następnie wedle 
referatu p. Głąbińskiego szereg artykułów, od
noszących się d-o wolności i praw obywateli 
w dziedzinie szkolnicł wa.

Komisya w o j s k o w a  w obecności mini
stra Leśniewskiego rozpatrywała w dał bym 
eiągu sytuacyę na froncie.

Komisya a d m i n i s t r. a S r lj ‘n1a skończyła 
w fi czytaniu projekt ustawy o policyi pań
stwowej. Projekt wejdzie aa Sejm w przy
szłym tygodniu.

Ba (M z s  da kemramisu.
Warszawa. (Telefonem). Obrady nad refor

mą rolną przeciągają się. Według obiegających 
pogłosek w ktiloarach sejmowych, przeciąganie 
bo ma na celu umożliwienie

Walki z Niemcami.
Po sarn. P. A. T. Komuri .̂,\t wojskowy z ln. 

27 ( ierw( a.
Front północny: Na odciuLu kujawskim silny 

ogień działowy na nasze pozycye pomiędzy 
Baśiymi a  i Dąbrówką. Pod Dąbrówką, Dem- 
fcinetn. Zamościem, Ciobolh cm i Paterkiem od
parło s.lne patrole nknaiecLIe. Zamość oslrzeib 
wah przez godzinę gwałtowuie artybrya nie
miecka. Na Ofelfę i Węglowo padło kilka min. 
Na lewem skrzydle spokój.

Front zachodni: W okolicy Zbąszynia ratą 
noc nadzy.] cza jole < *i wioną dzłaljri.iość i r- 
tyleryi uiemiesaciej. Kianowieze, Pierzyny, No
wy Dwór, Łomnica i ( robieni ca były pod »B- 
nym tgnem d^ial i miotaczy udo. Nasza arty- 
krya odoowiadała tdlkoma strzałami. Pod Cho- 
bienlcami odparto atak niemiecki. Pod Krąiao- 
». łjt Sruępolitaua tdaby og êń artyleryi niemio- 
rkJej. W  oJ tV .i Ir—naijńażim naczna dzia
łalność patroli niemieckich. Odpędzono je pod 
Miechcinkiem, Zawadą, KakoW -m, Jezierzy
cami i Wachabnem.

Front południowy: Na odcinku rawicktm,
krotoszyńskim i odolenowskim na ogól spokój. 
Pod Kęp*eai w dalszym ciągu znaczna działal
ność patroli. Myjomiec i Rzepnię ostrzeJiwa 
la artykrya nicŁihick.a. W odwecie obrzucono 
minami Hanułę. Z Ligoty, którą obsadził nie- 
przjiaciel, wypędzono go znow u. Pod Zmjslo- 
wą Narzynowską odparto patrole niemieckie. 
Wieczorem ostrzeliwał nieprzyjaciel Ligotę ar- 
tyleryą i minami. Poza tem drobne ntarcrJti i 
strzelanina.

ZJAZD WODZÓW W ŁOSłZL
Warszawa. (Telefonem). W związku z sytua

cją  na granicy niemiecko-polskiej odbył się 
wczoraj w łodzi zjazd generałicyi, na który 
przybyli: gen. H a l l e r ,  gen. D o w b o r-M‘u- 
śjphtc^ci, szef wojskowej misyi koalicyjnej w 
Polsce gen. H « n r y  s, oi-az generałowie fran- 
euscy Mallie i Mauttagnet. Wodzowie odbyli 
przegląd wojsk, poezem nastąpiła konferencja 
w spravi ach ściśle wojskowych.

Powrót Paderewskiego,
Warszawa. (Telefonem). Jak słj ckać, jwez. 

P a d e r e w s k i  nie jx>wróci do Warszawy jaż 
w dniu 1 lipca, jrk to głosiły niedawno pogło
ski, lecz dopiero około 15 lipca, gdyż dwa ty
godnie zamierza spędzić na odpoczynku t? swej 
majętności w Bzwajoaryi.

Spodziewani zniany w gpbin&ie w irsz .
Wartz-wn. (Telefonem). Dziasiaj pojawiły się 

pogłoski, iż na btanowisku wiceministra spraw 
zasrani! znych zajść w najbliższych dnńch 
zmiana. Miano w cie obecny minister hr. 
S k r z y ń s k i  jest upatrzony na przedstawi
ciel* poŁkiego w jednej ze stolic europejskich 
i obowiązki wiceministra spraw zagranicznych 
pełni tylko prowizorycznie. Podobno takie 
prezydent P a d e r e w s k i  zamierza p  po
wrocie do Warszawy złożyć kierownictwo po-

Ltóza to kaBdydatura od dłuższego jn i czasu 
powtarza się uągie, jest jednak wysoco niej. ca- 
wdopodohna, a to u  wzgłeuu na nisebrwuą 
przesiąść dyjścmatyczną hr. Tarnowaldogo 
i fakt, ft j  ot ou* tla  koaBofi persona ingndo.

STRAJK ROLNY W  SIEDLECKłEM.
Warszawa. (Td^oncm). W powiodę s ł e- 

d 1 ero k Fm wybuehły strajki rolna, których 
dotychczas przebieg jee* dość spokojny. Nie są 
one jednak związane z kwest yą materyalnej po
praw;, bytu roootnfków rolnych, leea mają tło 
polityczne. Władze poczyniły wszędzie zarzą
dzenia, aby nie dopuścić do ujemnego wpły
wu stra jku na zbiory tegoroczne.

R o t  a s - k J b  P ; W i7 w  M i k
Warszawa. (Telefonem). Z M o » k w y nad

chodzą wiadomości u aresztowaniu przez befl- 
szewtków przeszło tydąca obywateli pols’ ich, 
którzy czynił' starania o zezwolenie ua powrót 
do kraju. Aresztowano ndatjlfco mężczyzn, 
ale także kobiety i dzieci i trzymano ich przez 
3 (kii w więzienia. Po upływie tego czasu ko
biety i dzieci wypuszczono na wolność, męż
czyzn jednak zo£ tawiono w więzieniu.

warcia kompro- Iłtykl zagranicznej, zatrzymując lylko prezeso- 
mieu pomiędzy dworna skrajcemi zapatrywa-. rę gahmetu. Jako przysiłego domniemanego 
niainl w 8j,rav,k refotmy rołuej. Powszechne ! ministra spraw zagranicznych jedni wyiuienia- 

prześlaćlowań. | panuje przekonanie wśród posłów obu odia- j ją D m o w s k i e g o ,  inru znów wysuwają kan-

Cbremania podpisania pokoju.
Lugdun. P. A. T. Radio stacji poznaiiskiej: 
0 ceremonii podpisania traktatu pokojowego 
ijłaszają pisma bliższe szczegóły. Mów ża- 
dnjch nie będzie. C l e i u e n c e a u  otworzy 
posiedzenie przemówieniem, wszyscy prta.Ista- 
wiciele rządów, które traktat podpiszą, otrzy
mają treść z traktatu pokojowego wydruko
waną na papierze japońskim. Na spec/ałne^y- 
czenie Wilscma aapresztmyeh będzie kilka pań, 
aby były świadkami tej historycznej chwili. 
Zaproszenie otrzymają: prezydent, wiceprezy
denci i sekretarze senatu i izby deputowa
nych, marszałkowie Foch, Petain i Joffre, ogó
łem obecnych będiie 23 goścL Poza tem zare
zerwowano 350 miejsc dla przedstawicieli pra
sy. Miejsca rozdzielono w sposób następujący: 
Franoya 60, AnsrHa 60, Ameryka 60, Wiochy 
40, Japonia 25, Niemcy 15, 70 miejsc przezna
czono dla dziennikarzy innych państw, w tem 
20 dla przedstawicieli prasy krajów neutral
nych.

Paryż. P. A. T. Radio etacyi poznańskroj: 
Nowa niemiecka delegacya pokojowa przybyła 
do Wersalu dziś w piątek, a więc podpisanie 
tiaktatu pokojowego może nastąpić w sobotę. 
Nazwiska jeszcze ni® są zimne. Istnieje możli
wość, te koałicya nie uzna delegatów, o ile bę
dą 10 osobistości nie bardzo poważne.

Paryż. P. A. T. R?dio stacyi poznańskiej: 
P o i n c a r e  będzie obecny pr*y podpisaniu 
pokoju. Zajmie Ob miejsce honorowe w sali 
z wierci “dlanej-

NIE BĘDĄ NA BANKIECIK.
Berlin. P. A. T. Radio stacyi posnańskiej: 

Wuuii»noiłć, jakoby delegatow niemiookieł' 
mi. i® uprosić oa bankiet, wydany przez pań
stwa ententy, uważają za beśpodstawną.

Retiner protestuje.
Ndoen. P. A. T. Rodło stacyi warszawskiej

(ae źródła niemieckiego): Kanclerz stanu Dr
R e n n e r zaprotestował wobec konfereocyi 
pokojowej przeeiw warunkom ekonomicznym 1 
finansowym. Miedzy innymi wskazuje on na 
artykuł 49, który upoważnia do likwidacji w 
krajach dawniej wchodzących w skład monar
chii austroęgj orski ej, majątku wszelkiego ro
dzaju, będącego własnością osób albo też to
warzystw austryacko - niemieckich. Według 
Rennera, Wiedeń tą drogą zostanie doprowa
dzony do zupełnej ru'ny. Państwo austryacko- 
niemieckie nie będzie w możności zwrócić 
swym obywatelom strat w ten sposób powsta
łych. Wszak nigdy nie było' wojny między Au ■ 
stryą niemiecką a innymi krajami Austrn-wę- 
gier. Dr Rcrmar proponuje wkońcu powołanie 
specjalnej komisyi dla załatwienia tej sprawy 
oraz uniezależnif-nia jej od zawarcia pokoju.

Kto zapłaci austryack>3 długi.
„Deutsche A llg merne Zeitong” donosi z L u- 

g a n o: Podług ,-Oorrierc della Sera"’, który 
miewa zwykle dobre informacje, Rada czte
rech uregulowała ostatnio kwestye finansowe, 
dotyczące AustryL Prywatny majątek austry- 
acki w oderwanych obszarach nie ulegnie kon
fiskacie. Wszystkie uwolnione narody, nie wy
łączając Włochów, jako odszkodowanie za to 
awohuc nie njaseą zapłacić z ogólnej samy od- 
n k u v  >dś 4 » wepółne] kasy wielkich mo
carstw sprzy-inierzoaych po 29 proc. pożyczki 
państwowej całej dawnej austyaoko-węgier
skiej raoaarchiL Pożyczka wynosi około 7(l»mi- 
liardów.

Bolszewizm w Hamburga.
Hamburg. P. A. T. Radio stacyi poznańskiej: 

Do Wandburga przybyło 20 tysięcy żołniray 
oddziału Letoffa Vorbecka pod dowództwem 
pułkownika Wode. Wojska te idą do Hambur
ga. Postawiono komunistom hambursłrm ulti- 
matum i zażądano zaprzestania walki i wyda
nia uwięzionych w ratuszu jeńców i oddania 
zrabowanej broni.

skiem eosrało zabitych i ranJon; eh setki osóS 
niewinnych, przechodzących ulicami. Frzed 
gmachem pa*"amer.tu węgierskiego rozstrzela
no wielu obywateli pod pretekstem, że wspie
rają kontrrewolucyonistów.

ZASĄDZENIE SPRAWCY ZAMACHU NA 
KRAMARZA.

Praga. P A. T. Sprawca zamacha na Dra 
Kr a ma r z a ,  Statuy, zasądzony acetal na 8 
lot więzienia. Jego współoskarżony Gregor ca 
4 łata więzienia. Obrońcy oba odfearżoaych 
wnieśli oawota nie od wyroku.

N A D E S Ł A N E .
D r. ^ d t m  G e ttlich

HOWS.Ó.A 
I wraynufO w  cbure iM ai d i  id a g rd i

ni. Bautewa S.

Wa!fle ZnromadzBsie
Koła Matek T. S. L. odbędzie się 1 Upea •  gg  
dżinie 5 po południu w lokata ?. Ł  Ł ,  śwj 
Anny 5, U p. Porządek ddertny: 1. sprawozda, 
nie kijowe, 2. wybór Rady Nadsows^j, 8*
wnioski

Trafikantom
byłej Galicy! Zachodniej i Wschodowi uadaja 
kolektury Polska I oierya Klasowy Kraków, 
Karmelicka rJ. Zgłoszenia wnosić m k jr  do; 

1 lipca h. t.

Dla Zdrojowisk i letnisk!
dla paasycnatów i sanatorydw {

M e  f i l  i sgrołł-wah I p i Mrah Jak 

fo t e l i ;  Iń ih ftw ,  k a n a p ,  > to>6w .
w o is l ł  d łlactącyc li I k a fr^ o )

d s iła rcsa  za ra i n .  u m iz la n ia  
= - casach s m ia r h o ia s « d ia

Fabifka mełrii koszykarsUc&nWtKLIItAM
Staw . x « g r .  par.

Ż y w i e c .  « t

Podziękowanie.
Wieltł nym 00. Księdzu Rektorawi Wswrajrśco* 

wi Tomiczakowi T. Ks. ProbosMoowi Pawłowi 
Stbpekowł T. ks. Magistrowi “ Vlołowl Bjh 
glewskiemu T. J_ ks. katechecie Andrzejowi No
gajowi ze Stanisławowa, ptrowirtabwej la t a  n -  
neralnej przełoionoj wtodzeau, SteżahBŚEaek. 
N. M. P. Eleonorze Jankiewicz i 
asystentkom za bczmt res wne lozyjęa a i opiekę 
L p. naidrożsLej mej Matki, za którą la k  wprcn t 
dów aa wrrażeuro podzięki, Ojou Wąjsiafflhowl 
Baudisowi T. J za duchowną oy' be i wsnwtkisB

3 % :
Pewol Mała, w eaerwcu 19I9l

Podzi^kovam e.
Wzzyatkiin, którzy w jakikolwiek l i a  a r r  l

)kazac nam współczucie w ciężkiej n w n j M tad, 
składamy z ełęni w>rca 
m y N z m m U m m
eiif< n władz i Jaat ~uryi i ^  u u  M i n  
którzy wrfętt t dz_tł w  ekraęd w psgmłwwy*.
W szczególności jednak wyrażamy wdzięeraoM1 
współpracownikom ś. p. Zmarłego a najazcr.egół- 
niej tvm Panom, którzy ea ramionach odnieśli 
H.-ogii Zwłoi i na miejstse wiecznego spoczynku — 
za żywy, gerd  ̂-znie odczuty w*f Uftdzlsł w nasz;.. ' 
niewypowiedziany* smutku i 'ałobie. I-łej znbJói 
cierpienie, gdy jo dzieL 01 ksórych nasz uko- 
i-Lany Ojciec i Mąż stawiał w fwca sercu tuż 
obok rodziny.

thhrmulowa Zieleniewska z córką 1 synami.

KURSA G IEŁD Y  KRAKOW SKIEJ
z dnia 27 czerwce 1919
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Puch rewolucyjny w Budapeszcie.

M yta ' wskazuje na iusftgi, jakie okupantom | mów, io do kompiomise przyjść musi. Jak lenidydaiurę A d ro ^ a  hr. T a r n o w s k i e m u  ko obecnemu n  idowi. Podczas starcia

Wiedei, P. A. T. Radio stacyi poznańskiej: 
W Budan«szoie przysiło do rozruchów przeciw-

z woj-

Oal. Ziem. llauk Kred.
Beuk. 1 - la C*<„4ł. I . 
WlcUe&sbl Bank Zw jaf1, . .
„MorkKr* Taw.akc. Ł  [ K w i  T f o .  
Powsceefcny B a k  Obrotowy . . .
V i ^ .  B u r  toiukinJiABtoW] . .

A fcey . Tow . band. | p r iu a . i
! 'niskie Tow. b a b d L ................ ....
Z i^ e n iew a k ł...................
.Górka* fabryk, eęiutntn . . . .  

Gal. akc. Zaktady (ióra. Si raa. • , 
l  abr. c *Ł  i dach. RaditwIIi, Wlm-

oaeri Ż e le ń s c y ........................
Karpackie To car- s»w aaflns. , .

W a l e t y !
łh rid  polurie ............................

. . drob -»■ . . . .
e lcn ie ek le .......................   /

,  ,  drobea . . . .
Bt V .  carski, y .  l U r b ...................

J f* ............
. .. i“  b t e ...............

.  ■* -eukW .
Eraakl h w k o ii ■ <4 j#a, ECO, IBS) 

. d.-obur . . . .
D o la r y ...........................................

. d ro b n a .................... ...
Fanty azterl............... ...
Dewiaa na W .__
Lei m m ń se  
Marta niendedne (dewiza) .
D w ia  na Zsryi h , . , .
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Wnuczka pana Rotmistrza.
(Szkic ze wsi). 9

Pan Ignacy ezoiwony, roakogiieony. znvy- 
tttajem swoim odbywói -wędrówki) po kaiuje- 
b r j i  i obmyślał, jaJk. teraz dalej ■z wnuczką 
postępować. Jak przerwć, przeciąć ten ,,ro- 
3Bacsik“ , któiy najrwikłoczuiej był przyczy
ną, i© Stefcaa ołnzuoa taik doskonałą pajfcyę. 
I  to  dła kogo?! Dla jaifciognś tam PI... Pałko- 
iJBldego, efconoma, czy tam rządcę książęce
go! Ładna awantura!

Ciszę przerwało nstgfc turkotanie bryczki 
prze*.! gankiem. Stefcia spojrzała przez okno 
i w mig poznała, że to om... Po b lad to n'ec.o 
i nie mogła mszyć się z niiejst a.

Rotmistrz sądzł, że Bfafam wyjeżdża, w  po
le i sierdził sio dalej, pr/orliadza jn-' się co
ca s szybciej.

—  Pan raońoa a KrzywSdębów przyje- 
rfiał! —  zameldował Luk*w. znienacka, mo
nie bilet wizytowy.

—  Co? kiedy? gdzie?
—  Jest w pi7.edpc'koj.i!, proszę jaśnie pa

ka rotmistrza.

Rotmistrz odczytał bilet: „Loco Pnleoki1'.
—  Powiedz, że niema nikogo w domu.
Łukasz podrapał się za uchem.
—  Przepraszam jad...
—  Ośle jakiś! Pewmieś już pawiedakił, źe 

jestem?
—  Niby...
—  I cóż tu z takim cymbałem!? tdż i po

wiedz... czekaj...
Stafcla ‘zacięła, usta i miieaals, a seree rzu

cało się, jak u schwytanego gołąbka.
—  Stofeiu! wyjdź! —  zakomenderował 

rotmjstoz. —  LunJht... zjostaiw mnie... Przyj- 
1 mę go w kamcekuryL
! —  Ton pan powiedział, że przyjechał z
interesem —  objaśniał Łukasz, 

i —  Tein lepiej!
j Pani Ludwika wyszła z nieco praerażo«ą 
miną, Stefcia pędem wpadka do ■snwjgo po
koju, ukiokto. przed świętym obrazom i ukry- 

1 ia twarz w dłoniach...
Rotmistnz podkręcił wą-a, skonb-olował,

' czy guziki u kamlteeiŁkt zapięte, wy prostował 
j się i wysamą.wrszy pramą nogę ąapsmód:, su- 
jaiął, niby „w pozycyr1 do walki na pałasza 
j Wszedł młody człowiek wzrostu wysokie- 
[ go. Lewa ręka spoczywała na temblaku.

—  Cfeem mogę służyć? —  groźnie zapy
tał gospodarz wchodzącego gościa.

—  Jestem Pałecki, rządoa iksiętm Szenia- 
WE-ikiego z Rrzywłodębów —  sucho, lec-z do
bitnie oditaokł młodzieniec, mierząc w  staru
szka stalowymi pociskami wyrazistych 
źrenic.

Pan Ignacy podniósł czoło, a siwe brwi 
śdąginęły się wyzywająco. Nic wymjomając 
swego nazwiska powłóczył:

—  Ozem mogę służyć?
—  Ekapozytuna przysłała mi pięćdziesię

ciu żoinieizy: do żniwa. Potrzebuję tylko 
eatenMwtu. Dzitesięcau mogę panu rotmi
strzowi odstąpić, jeżeli Rębów kh  chce za- 
trudnić.

—  Aha... Aha... —  więcej już pojednaw
czym tonem chrząknął wfeiścwdeł Rębowa, 

i Był pr/yjeannie skonsterntotwamy takim obro-
, tom odwiedzin „ek.05WNua“ z  Erzy-wodębów.
; Zarazem żoLnieri.-kięnfu giusuowi rotmist-iza 
| spodbbał się wy rabany Jpo żołoiereikm „mcl- 
• d!unek“  Pafeck Le.ro. ■JtozidiimurayLy się brtid,
•; a o ci/J< a  zhigoubiialy.
| —  Aha... t ł o . . .  a dobrzy® to ludzie do ro-
i boty?
! —  Imwa&lzi, ale chętni. Kitiku żydów,
i niedołęgów, lecz inni •woale użyteczni, byle

ich dobeze żywić, bo to zgłodniałe. Dla
ępiinwp)edffiw'e(glo rozdziału będziemy losować 
tych dzśesięcóiu dla Rębowa...

—  AhaL. No! Owszem, owszem. Tylko 
■nie wiem, jak tata e żytwieuriem, czy mam 
dosyć mąki, itego... Rozmówię się z ekono
mem... Niechże pan aiadla, paaiie... przepra
szam, jak godność? . . , ;

—  Paleoki. •
Ignacy zadżwoujl, kaźał • LuSm- ẑowl we

zwać Bzdurę. Wlcdżiiał, że Stefcia jest ró
wnia dabiEo poanfoirmowainia o możliwośca 
przyjęcia tyóli dBaesłęciu, lecą cłicLtl ttnl- 
1'knąćfepotkaniila. wnuczki *  „ekonomem'1, 
i —  Może oygarico, parne PałeeM? Papie
rosów nie mam, jeżeli, pan ma swoje... Tu eą

1 zapełki... Mój ebonom lada chwila nadej
dzie... Pani dawno w naszych stnotnaidi?

—  Już od wiosny. Jestem jadmak tok 
; zapracowany, żem dio tyci uczas nic mógi zło
żyć feaanowasiia w Rąsicdzitiwic..: 

i —  Paa  aaawądasi Mwa^łcfęai K ^.yw odęby 
po olejśc^J! tamtego... no... jakże się na- 
zrywał?

i —  Kaleta? Nio, Kalota dalej earządaa
iw Krzywodębacih. Ja a d m i o Ł s t a u j ę  c a ł y m  
kluczem Krzywodobskim.

—  No, 1© ładne pan ma zajęcie! A  eół 
tam talk budujecie, jak wtdtoę, kio (Basem
puzojeżdżam tamtędy1?

—  Budujemy cenfcrałnją, kanicelaićyę. Po- 
■rrwrroc.zenau Zabnaezóa tutaj przenosimy cen- 
unłhy nwmąil książęcy.

—  Tak? Pebiouww.nilk aamieseiklai teraz 
w KrayiwodbWaóli?

—  Pehiomocujl; pan UinuS7ikx>wwkf idżie 
m  pensyę. Ja właśnie mam od1 nowego 10- 
fcu Objąć po paintu Onuszkowskim...

Starszy ]«;ii epójrzał e niedowieraaniem. 
Łże, ozy nie łże? Taki gołowąs...

—  Oo? No proszę! Tak młodo i  już... Ileż 
pau sobie liczy łat, jeżeli wolno.-

—  Dobiegam tozydżiestiki.
—  Bo teraz, ta moda z góloaiiem Wąsów. 

Ałe i  tok! W  trzydziestu iatoch ładna po- 
zycya! Pan slrąd' się aula, e Saremiiawskim?

—• Starego księcia znam od niedawna. 
A le eysi jągo Adam, to mój kolega .-izikoiny. 
ŻyiSśmy w  przyjaźni i  stąd... ‘

—  Aha... akia... Wier. to tek! Może jeszcze 
cygmiko? Bo ten pajdoros, jakoś kiepsko... 
Gdzie Bzdrbia?

(Oi^g dalszy B*«tapi).

PRACOWNIA
MECHANICZNO-BLACHARSKA

b. kierownika firmy W. Kcsyćarski

K r a k ó w ,  u i. św - T o m a s z a  2
wykonuje wszelkie roboty blacharskie, jak: 
pokrycia wież, kościołów, dachów oraz na
prawa tychże. Instaluje i naprawia gromo- 
ehrony, telefo iy i dzwonki elektryczne oraz 
wodociągi i aparaty piwne. —  Reperacye 

uskutecznia natychmiast. nu 
PoszulHitd *lc, uun liw  d o  p r a k ty k i.

d nr K ra -
&  k e w le  K o n  c e s .  

Z a k ła d  czyszczenia u ^ E b iu r , m ie 
szk ań  8 lo k a l! pu&Sścznych. 2vm

Niniejszem zawiadamiam, iż przyjmuję zgło
szenia na czyszczenie mieszkań w sezonie 
wakacyjnym. Roboty wykonuję starannie po 
cenach przystępnych. - -  Orłowski, Bracka 7.

OBRAZY OIUSTNALNE
w yb itn jfch  a r ty s tó w .

Reprodakcye z polskiej i obcej sztuki. —  
Wzory do malowania: w i d o k i ,  k w i a t y  
i o w o c e .—  Druki gospodarcze, druki pa
rafialne. —  Książeczki do nabożeństwa. 22W

T a p e ty  w  d u i y m  w y b o r z e .
Z. Kutrzeba Kraków, Wiślna 11.

S Z C Z A W N I C A
„ L E C Z N IC A "

Dra J. KOŁACZKOWSKIEGO 
==  O T W A R T E .  - =

Poszukujemy urzędnika
Polaka, katolika, do czynności a<i;ni .islra- 
cyjnych, rachunkowych i konceptowych. 
Wiadomości agronomiczne nie są potrze
bne. Kandydaci biegle stenografujący będą 
aie!t pierwszeństwo. Uposażenie zależy od 
hwalifikacyi. Do podań należy dołączyć od- 
puy świadectw i dokładne curriculum vi- 
tae. Na podania nie uv/zględnione nie damy 
*dpowied7i

kanceiarya główna hr. Potockich
S iii, w Krzsszowicach koła Krakowa.

11WANDA i WARTA”
poleca: kapelusze damskie i dziecinne kon- 
lederatki, fartuchy kolorowe i białe, ehu- 
aleczki na głowę — borty na kapelusze.

Ceny p rzy s tęp n e . 2039 

Kraków, ui. św. Jana 24, I. piętro.

Ż e g i e s i & w - Z d r ó J
o tw a r ty . •2989

N a jitla ia isM  u c z a w y  ie lazis to -a lk u liczn *, kąp ie le m i- 
■ c ra ia . I popradow®. P o k o je  od  9 do  25 koro®. P en - 
- r o n ą ,  restauracya, kaw iarnia I cukiernia. A p row iza - 
17*  zapewniona. —  C ałodzienne b tn ęm sn ia  od  28 do  

db koron. Przestanek d la c c i ą ę ó w  pospiesznych.

■ ■ ~zr= pensyonat =Iwonicz „zofijówka.,
pnlaca p i ę k n e  s ło n ec zn e  p o k o je  s  c a to d z ien n e m  

ntrzymaniem lnb bez.
N a  fn. f::n ie w y s y ła  prosp ek ta . 2947

PRYWATNA SZKOŁA KOEDUKACYJNA
im. Maryi Raitiułtowej

przyjmuje wpisy codziennie do 3-go Jipca 
od godz. 10—12 przed południem w  lokalu 

szkoły przy ulicy Biskupiej Ł. 7.
W ie k i w  sakresie 6 klas początkow ych  polsk ie j szkoły  

—  P rzy  azko le ogródek  d ziec ięcy . 2711

Szp ita lna 40. Szp ita lna 40.

s u l  m s i r u M s
Sprzedaż obrazów najwybiiniej- 
szych artystów - malarzy pol
skich i zagranicznych po najfań- 
= ^ - -  *=- szych cenach, t o t

Również sprzedaje się na

S P Ł A T Y  M S l i l g C Z l i g .
O b e c n i e :  S614

—  WSPANIAŁA =

WYSTAWA CZERWCOWA.

& i d £ K S d * < * t t U P i * W 7 i « « h £ t * b y  » * czas**-kacy! najchętaiej w oko
licę  górzys tą  lub m iejsca k ąp ie low ego  do  rodziny in teli
gentnej, katobekiej, db tow arzystw a  eterssej paden k i tub 
pani, n iog faby ró w n lc t udzie lać lekcy] w  zakresie szkół 
ludow ych  I w ydz ia łow ych . Za osobny pokój z  rs ło d z len - 
ncni atrzym aniem  zapłaci om ów ioną  kw o ię . Z^łoczen la  
do  Adm . ,Q łosu  N arodu* p od  .N au csyc le lka* 2719

tL

ARTYKUŁY ^NrCM JNB  
i N y r i f t U M E N T Y  i 
A m R A T Y  LEKAS7KIF.

I Nadszedł świeży transport

WIN
b H

15-210

hegelajskich i tokajskieh do firmy

| H. FritscSi Kraków, Mały %R3k.l
Ręczy sli za jśsit i pRw&iwtjjć psEśbdzeak. i

r & :^ .v a a 5sjiiC£ałr«s3*®esffVB3.— :vn-xaszssE&l

PUK!
z pianin insnaraianij
do  sprzedania w  składzie 
fo rtep ian ów  H eleny Sm o

larskiej, W o lska  7.

Do wynajęcia pokój 
umeblowany.

i  osobnem wejściem, moi® 
być  *a  prow ianty. W ie lo 
pola 6, na piętrze. 2745

M li
wózek retorkowy, faetoe, 
wózek bez reiorków, wó

zek rówty rołorkowy, 
nprząż, meble, łółka la®- 
do. Wiadomość *L Długa 

38. w laki«ni'. 2701

Ha eels debrtczyane
■ ło żę  K . 900, za  nastręcze
n ie 1 lnb 2 nblgacyi na 
p a r t «n n  w  oficynach lub 
Jasnej tnteryoi®  na cichą 
p racow n ie aow ośc i arty- 
atycano relig ijnych . Z g ło - 
• zea ia  dla ,P r te m y* ło w c a *  
do biura dzienników 1 ogło
szeń M aryaaa Hupczyca 

K raków , Jagiellońska 7. 
___________2700_________

P e r s k i ©

diirifensr
M akatki, meble 

klubow e do sprze
dania. Jana 13. 

u tapicera. 2721

W  pryw.

limzw realia
li. St. JawoiSiejB

(1 prawem azkól pnbłicmyeh)
w Krakowie, Rynek 17,

przyjaiujo kię wpiky  
nn rek 1818/20

o d  95 c z e r w c a  b. r.
Ejyzamina wtMgpae d o k i  1. 

odbywać p.î j będą po 2S czerwca 
•  godz. 8-ej runo. 2738

D y r e iu y a  n s le jn k fo g o  
T o a f r a  p o v s i e ( h a e >
g o  poszukuje kwalifikowa- 
aych chórzystów  (basy  i II. 
tenory),ze aeajom ościącay- 
taaia nut i dobrym i głosam i 
I chórzystkl (s ep ra a y ) na 
stałe engagem eat. Z g ło s ze 
nia natychm iast od  10—12 
rano w  kaacelaryl teatru. 
____________2334____________

M L E K A
każdą ilość zakon
traktuje. Zgłoszenia 
z podaniem bliższych 
warunków. — Ulica 
Dolne Młyny, parter 
na lewo. 2743

Obrazy
wybitnych polskich 
malarzy do sprzedania.
Wiadomości udzieli Dy
rektor Siedziósbi Kraków, 
W lślim  8 , i! , p . 2741

B ie dn a  watowa
x 4-gisin dsiftd, pros! Htośclw* 
strea o wepnrel®. Łaskaw* da tk i 
p rsy im a jH  Adwa. .G łc e a . Narodu* 
dl&Maryl K. Nędz* *tsrlardzon«.

Popierajmy
poipką państwową f

że zamówienia na nowe amerykańskie 
maszyny do pisania światowej marki

„ROYAL-STANDARD“
przyjmuję od dnia 10-go czerwca b. r, 

Z poważaniem 2463

RUDOLF N O W A K
Kraków, ul. Grodzka 44, Telefon 3541. 

Przybory de maszyn, wstfżk?, kafte, papier woskowy.

Warsztat reparacyjny.

Jedyne a r t y s t y c z n e  pismo satyry&zno-pelityczne

I  „ S Z C Z U T E K "
Redaktor Stanisław Wasilewski, kisrewnik artystyczny Kazimiirz Gruss.

@  W e czwartek dnia 26 b. m. wydzie zeszyt specyalny pt.

|  = =  „POGROMY” = =  ^
Q  Cena K 1-5&.
®  Prenumerata kwarlaina Kor. 16"— , z przesyłką po-

I cztow ą Kor. 16'50,

Administracja „Szczotka1* Kraków, ul. Wolska 19.

Rzędowo upoważniona

B I U R O  . s u  
parcelacyjne
isl Artnra Bremowioza
*  urzędową siedzibą 

w Krakowi*, ul. Grodaka 29, 
telefon 84 14,

k n p u j e dobrą dla 
pareelaeyi oraz par
cele budowlane —  
przeprowadza wszel
kie roboty techni
czne jakoteż elebo- 

raty dla hipoteki.

AUTO
osobow e

wynajmuje się na gtdalny 
1 tury. 

Informacyi udziela 
Salon mód .Nina* ul. 
Karmelicka 9. 2712

t a r k a  z t a n
• tawia bańki, przyjmuje za
mówienia, udziela porad. 
Dyskrecya zapewniona. — 
Studencka 9, II. p., aa lewo, 
od godziny 9 rano do 7 
wieczorem. 2707

Agronom
a jednoroczną praktyką 

poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod: Urząd pa
rafialny Wola raeliowtka

s o G J i a w o  i
SZCZĘŚCIE!

ZADOWOLENIE!
znalazło wielu kupując los

k . 700.000.
Co drugi los wygrywa!

Ciągnienie L klasy w Warszawie dnia 10-go 
i 12-go lipca 1919 r.

Cena losów: ósemka K  7*— , ćwiartka K  14*— , po
łówka K  28*— , cały los K  56*— .

Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem do

P O L S K IE )  L0TERYI  KLASOWEJ
Kraków, ui. Karmelicka 10. 2636

PENSYONAT S518 
I ZAKŁAD LECZNICZY

Ord E. Zarzy&kiega 
otwarty od 15-ga majs.

Duże przedsiębiorstwo na zachód od 
Krakowa poszukuje do natychmiasto

wego objęcia posady

zdolnego urzędnika fabrycznego
z praktyką, przeważnie do polskiej ko- 
respondencyi, władającego dobrze ję
zykiem niemieckim, rutynowanego ste
nografa, umiejącego b i e g l e  pisać na 

maszynie. w
Oferty pod „urzędnik fabryczny" do 

Adminislracyi „Głosu Narodu".

Pierwszorzędną

siłę modniarską
przyjmie

Salon Mód „N INA“ w  Krakowie, przy 
ulicy Karmelickiej L. 9. 2J4a

Zlecenia na

p«y itiiitie
I wazelkieya isjiajs ptiyboty 
=  jzmgSliis dla =

laarkszajdiirji
przyjmuje i wyitonujo

szybko 2717

„TEWUGE“
Spółka x ogr. crdp

KnUw, Jaglslłeóslra L I
Telefon Nr. 2431.

Obiady domowe
s 9 dań K 8 W  abana- 
uteacie ©past. Gołębia

IB, I. p. 1879

do sienników w większej ilości
potrzeba natychmiast. Oferty:

Polski Komitetjzieci u  wieś”
we Lwowie, ulica Pańska L. 11,

2646

Kablaifm  Wydawnirtwa „Głoeu Naro-ia' Sp. ■ ograniesoną odpowkdcialuością. i— Kcóaktor odpowiedaialny i naoaelny Roman W o r c i y ń i k L  —  Dniltemia „Głoeu y*rodu“ w  Frakowta pod aanądeas R. Ferka,


